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Walka o ziemię.
(Niezadługo zakończą się obrady Sejmu i po- 

ifowie rozjadą się do domów na wakacye. Po­
trzeba będzie ooó wyborcom przywieźć z War­
szawy, trzeba będzie znowu co przyobiecać. Na 
kongresie uaszym, na Zjeździe P. S. L. tugutow- 
córr i na kongresie piastowców. Lud żądał albo 
przeprowadzenia reformy rolnej, albo rozwięza- 
pia Sejmu. Reformy nie przeprowadzuuio — »n- 

pozostaje obecnie druga ewentualność.
, Krętactwo. Witos jednak bynajmniej sobie 
Rozwiązania Sejmu nie życzy. Nie życzy sobie 
tego cały klub piastowców i wielu — wielu po- 
łłów. Nie źle bowiem im we Warszawie weso­
łej — daleko będąc od swych wyborców, nie 
aru*fc oni bezpośrednio tej żdiatanej obręczy glu- 
Bu, która dzU tatka za gard lei bezdomnego i 
jMĆrobotnego proletaryusza lub bezrolnego i ma 
śurola wo chłopa na przednówku 
i; /Wie nawiązania Sejmu potrzeba ptastowoom, 
ja władzy —  rządu. W  połowie drogi są już oni 
gdyby tak nie nasza lewica, gdyby „Przyjaciel"
■ pUe mieszał ich szyków, tak kto w*tê  czy już 
MBie mielibyśmy rządu endecko-piastowtego W 
(Warszawie. Na razio to żyje w  sferze pobożnych 
Życzeń.

Ljformr rolna! w Sejmie upadła. To 'f" *T
dkiecfeo komdsjd sejmowej ostatecznie zopero- J 
waire yrzez endeckich lokairzy, okazało słę bez
yc"a Eędzłj reforma — po zatwierdzaniu jej 

jxrz  ̂z PTyio. Maksymalnej ceny ziemi nie nar 
;*in?! Zono — panowie będę brali lvt« ile zdoła- 
ijta, Dębski nawet nie chciał się na celne zgodzić, 
poświadczając się wyraźnie przeciw temu, ja(ko 
jweczy nieodpowiedniej. Płaoić będzie się ob­
szarnikom, Każdy z nich — .«TT irc j  ?
Spel.Jacyi, nie jest bowiem Wyraźnie oowie- 
jlzianer ,z majątku zostaje 100, 200, cz^ He mor- 
tgów, a reszta! idzie na parcelacyę...,t, jeno, te 
i  zapasu ziemi będzie się k^rzyrtać, & jeżeli itd. 
idTa dłngłe opisy doUjaję reformę. Obszarnik 
mając z pięć córek, a z trzech synów, nożeni1 

^ czystko, chocoażby fikcyjnie, pozę pisuje 
te®, chociażby fikcyjnie majątek nozminr-mi cio- 
Jkwn t kuzynJrom i maksimum ale ominie. Zn-

pełnie to samo, co ze stemplowaniem \ niędzy. 
Stemplowanie banknotów uchwalił Sejm — czy 
barknoiy stemplowano? Nie! Nawet co we dwa 
ckd potem to urobiło się przekonanie, że stem­
plowanie zbyteczne Taksamo reforma rolna. 
Sejm iformę rolną achwad ale chłop ziemi 
nie będzie mlaL Targnięcie się przeciw obaw .tu­
nikom, białym dworkom, „ostoi poia’ ości na 
kresach", to „zbrodnia", „rabunek", to więcej 
jak „bolszawazm", to jest poprostu —rekwizycja 
zfor»d dla zaspokojenia potrzeb państwa i na­
rodu.

Przyczyny pogromu reformy msne, jak słoń­
ce. Prawica drwi sobie i z  Witosa i z Dębskiego 
i z Poniatowsk iegr. Prawica wie, że za nimi nie 
m& żadnej siły, że co oni mówią, to frazes czczy, 
poza którym niema żadnej treści. Tak Witos, 
jak Dąbskl, jak Poniatowski —  to porządni lu­
dzie, szlachetni politycy, grzeczni ^--Homaci, 

działacze poważni z dobrem! formami towarzy- 
skiemi. Każdy z nich wrogiem „nieporządku", 
iwrogieiu „gwałtu", każdy chce „spokoju" za 

wszelką cenę. Czego zatem ma się obawiać pra­
wica, oparta o bagnety i „maszynki1? W  przed­
dzień głosowania za reformę rolną, Sejm n- 
chwalll zaprowadzenie . ądów doraźnych na ob­
szarze Kongresówki. Potrzebę sądów motywo­
wano rozwinięciem się nandyty zmu. Za sądami 
doraźnym i tym razem głosowali z prawicą nie 
tylko piastowcy, no i  P. S. L. „tugutowcy" w 
wielkiej ilości Pierwszy to był sukces piastow­
ców! i skutki Związku. Cel Związku cudownie 
wypłynął na wierzth. Piastowcy po raz płerw- 
jzy  tugatowców sprowadzili na platformę pra­
wicy i  tugutowcy za to będą się musieli wsty­
dzić wobec swoich wyborców.

Nas* posłowie oświadczyli się przeciw zapro­
wadzeniu sądów doraźnych, w  gruncie bow iem 
rzeczy te nie są skierowane dla zwalczania ban­
dytyzmu, a Idla przeciwdziałania i tłumienia 
ruchu społecznego. Od czasu zaprowadzenia w 
Małopolsce sądów doraźnych niejednokrotnie 
były włamania, a złoczyńców nile karano sądem 
doraźnym.

W  Krakowie w czas rozruchów działała zor­
ganizowana czajka gTabieżców, co ogólr.ie 
stw ierdzono — skutkiem tych zatnleazek zginę­
ła 1 kobieta, 6d ludzi miało być ciężko, a  około
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5?Gu lekko rannych — poudLierano masę arabo- 
Wamych towarów, zaaresztowano perki łudzi — 
pędów oomśny-rh nie było. Zresztą — wyraźnie 
tonanl formuła ogłoszenia: sądy doraźne aapro- 
F tadza się a wypadek zbrodni: morderstwa,
po'1 alenia, rabunku i M I Ikcju uwtkudccjud j 
I ndzeJ własności. Nadto, 1 toby w jakikolwek 
Sposób do tych czynów zachęcał, będzie karany 
«prauz sąd doraźny. Karą jest —  kieuia śmierci 
H Zatem za zabójetwo sądzi sąd przysięgłych. 
Za zbrodnię oszustwa, czy złodziejstwa nawe/ 
w miliony karze sąd przysięgłych. Ale niech na 
fwypadetŁ zuejku — robotnik uszkodzi maszynę, 
dziewka wiejska, złamie chociażby grabie lub 
parooeu rozłamie pług, albo uszkodzi maszynę 
rolniczą — kara śmierci za złośliwe uszkodze­
nie. Wystarczy, by kto zachęcał do sabotażu — 
i tak koniec. Mogą się dziać przy tern i naduży­
cia. Nic łatwiejsoego, jak fałszywie zeznać 
'dwom, trzem świadkom —  „ten & ten podbu­
rzał..." do jednej z wymienionych zbrodni i... 
kara śmierdt. Czyż to lak trudno przy rozpasą- 
niu się sptiecznej walki o fałszywe zeznania?1 
A Sęd doraźny, to nie sąd zwyczajny, gdzie jest 
czas i możność obrony.

FoskI St,[piński też postawił wniosek, by i za 
karygodne nadużycia, winni przestępcy byli ka­
rani przez sąd doraźny. Sejm wniosek odrzucił. 
.Więc, jeśli kto mający wiadzę niewinnie kogoś 
każe powiesić lub zamęczyć (wypadki •”odobne 
sbyt często trafiały się za czasów austryaekieh 
represyi w Gaiicyi), to on nie będzie odpowia­
dał przed sądem doreći ym. Dla nas tedy złu­
dzeń niema żadnych co do tego, przeciw komu 
Skierowany miecz doraźnego sądu. Te jasne.

Wnioski ta*, są niemniej jasne. Piastowcy 
pTze/ Ława ncie Związku nie poszli przeciw pra­
wicy. Tugutowcy zeszli z d rogi, spr.-eniew i arsyłi 
się staremu sojuszowi z lewicą, zawartemu w 
myśl idei rządu ludowego: chłopsłm-mbctni-
czesro, Tern samem faktycznie wzmogła się pra­
wica, lewica jpsrcze niżej spadła. Sejm też onu- 

-marł. Unrsrti reforma rolna w  łonie tego obu­
marłego ciała prawodawczego. Prawica mogła 
Uftąpić tylko port presyą lewicy w Sejmie, a 
warstw ludowych z dołu w kraju. \Vjelkie 
chłopskie pisrtye polityczne piasta-vcy i  tugu-- 
towcy postawili topór nad zbyt gorącymi żoł­
nierzami swoimi i poderwali tern całą siłę 
swoich argwmntnw i swojej akcyi. „My chc my 
płacić". IrNa sfc miowość ł kolejność (iw refor­
mie) sie ńo Łrimy". „Nikł (w projekcie naszym — 
przyp. red.) nie wyczytał rewolucyjnego czynni­
ka" y,Tosamo wt sprawie nieołmi to r ii produk- 
cyl l spokoju".

Oto jarę charakterystycznych zwrotów z mo 
w> Dą b^kiego wygłoszonej przed głosowaniem 
n* plenum Sejmu, umyślnie przezemnie zano­
towanych.

Zobaczymy teraz, u> o tej lefoi mit powie ju­
tro p. minister Janicki. On już z jednam „re- 
wolucyjnem" postanowieniem Sejmu dał sobie 
radę. Wtedy szło o przymus, w e Wer-a^y. 
Chłopi ooprawda tłu  dostali i*ńakich pruatónr 
m  tt dnerńawą, głaslserty as H ilshU pnrp

starostwach pondy w^ędnitów, którzy mają 
czuwać nad' temi ±a zymusow emi dzterżawamS 
(np. w  Myśleniokieim). Gdy zaś Janicki reformą 
po swojemu ułoży, to wtedy jeszcze zostaje 
papież.

A wy Bracia Chłopi?!
Cu was holi, to wy lepiej wiecie niż ja i o tem 

piszcie do Przyjaciela i do posłów naszych. Ja 
mów ie* wytrwajmy a zwyciężymy. Tego chce 
sam Bóg. Józef San ojca.

Błogosławieni...
Błogosławieni, którzy w dzień wyborów, 
Innym nie dali wodzić się za nosy;
Nie usłuchali mów agitatorów —
Na dobrych ludzi oddali swe głosj 
Cisi i  skrońmi, a nieprze/kiąpdearr...

Błogosławieni.

Błogosławię niTktóa zy idą z ludem,
Albowiem sami oni wyszli z ludu;
Go swoją pi acą, dzielnością i  trudem n  
Ogół z Jawnego oczyszczają brudu —
Cel ich, by narćd wyrwać z jarzma cieni...

Błogosławieni.

Błogosławieni, którzy o byt waktzą 
1 do zwycięstwa wiodą chłopskich synów; 
Albowiem oni jetmi cztem służalczą 
Zwyciężą, biednych wyrwą z rąk Kainów — 
Niedolą, trorką. z narodem złączeni...

Błogosławieni.
Mary m t .  ludowiec.

Oświadczenie.
Do związku zawartego między piastuwsami a 

wyzwoleńcami posłowie nasi nie przystąpili. 
Uchwała Khibu naszych posłów, podana na pi­
śmie wyzwoleńcom, brzmiała następująco;

„Klub posłów lewicy P. S. L. zajmuje stanowi­
sko bezwzględnej walki przeciwko wszelkiej re- 
akcyi, jako przeciw sile osłabiającej budowę Rze­
czypospolitej i niszczącej wiarę Indu w lepsza 
przyszłość. Możemy wchodzić w porozumiem? 
czy związki tylko z takiemi stronnictwami czy 
klubami, których program i praca, w Sejmie i po­
za Sejmem, wykazują podobne naszym zasady.

„Ponieważ wręczony nam regulamin „Związku 
posłów ludowych* o tem nie wsDomina jasno, ą 
dotychczasowa działalność w Sejm.e np. Klubu pia- 
stowców stawała często w sprzeczności z nasze- 
ml zasadami, dlatego wstrzymujemę się z przy­
stąpieniem do .Związku* aż do chwili 'izyakanla 
dowodów, że nasze programowe przykazania P. 
s. L. dadzą się uzgodnić z polityką „Związku*.

BRACIA CHŁOPIi „ F m fiite l L r * -  ta 
W m s* w Im b i H M ta . CzyłajsU bo i  t r j u i  
r w jt łą
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Monopol spirytusowy.
Minister skarbu przedłożył Sejmowi projekt usta 

wy o monopolu spirytusowym. Jeżefi projekt ten 
stanie się ustawą, to radykalnej zmianie ulegną 
stosunki szynkarskie w kraju. Według tego pro­
jektu gorzelnie muszą oddawać tylko państwu 
spirysus, po cenach przez rząd ismiiowionych. 
Ceii/ sprzedażne spirytusu i wódek do spo­
życia oznaczyć ma państwo. Sprzedaż spiry­
tusu 1 wódek bądą prowadzić tylko ci, którym 
aa na to pozwolenie dyrekeya skarbu za zgodą 
starostwa. Pozwolenie takię ma być wydawane 
tylko na rok a może być cofnięte każdej 
chwili. Przy udzielaniu pozwoleń ma służyć 
pierwszeństwo inwalidom i wdowom po woj­
skowych. Dzieciom do lat 16 nie wolno sprze­
dawać wódki. W niedziele 1 święta szynki 
mają być pozamykane. Sprzeaaż wódki z re­
guły ma się odbywać w zamkniętych naczy­
niach a najmniejsze naczynie ma mieć pół litra 
pojemności. Pozwolenia na sprzedaż na kieliszki 
(wyszynk) będą miały jedynie restauracye i za­
kłady, trudniące się podawaniem potraw. Jednakże 
zakłady takie nie dostaną pozwolenia, jeżeli znaj­
dują się w odległości mniejszej niż 100 metrów 
od urzędów gminnych, kościołów, szkół, sądów 
itd. Ominą może zgłosić wniosek o ograni­
czenie lnb zupełny zakaz sprzedaży względnie 
wyszynku spirytusu na swem terytoiyum.

Ktoby bez pozwolenia rządu wyrabiał wódkę — 
ulegnie karze więzienia od roku do lat sześciu 
i grzywny od 7.500 do 150.000 koron.

Ktoby świadomie przy wyrobie, przerobie sprze­
daży spirytusu i wódki umniejszał dochód mono­
polowy państwa, ulega aresztowi do sześciu mie­
sięcy, albo karze pieniężnej w wysokości dziesię­
ciokrotnego umniejszenia należytości monopolowej. 
Karać będą sądy a nie starostwa.

Powyższy projekt ministerstwa ma szanse przej­
ścia i prawdopodobnie z niewielkiemi zmianami 
uchwalony zostanie.
■^GJyby to się stało, to wielu szynkarzy dzisiej­
szych będzie musiało przygotować się na utratę 
koncesyi, a wobec tego, żo rząd i Sejm stoi na 
stanowisku popierania inwalidów, pozwolenia na 
wyszynki i sprzedaż wódki w zamkniętych 
naczyniach uzyskiwać będą przeważnie inwa­
lidzi.

Trzeba się i z tem liczyć, że gdyby ustawa 
przeszła w brzmieniu proponowanem przez rząd, 
to wiele Rad gminnych skorzysta z postanowień 
ustawy o ograniczeniu ilości szynków w gmi­
nie względrie skasowaniu szynków, skutkiem 
czego ilość szynków w gminach się zmniejszy, 
albo nawel znikną zupełuie.

Warszawa 7, lipca 1919. Józef Plltek poseł.

RATA. CH ŁO PSKA to chłopska organiza- 
cya. to chłopska siła. N ie powinno być gm i­
ny, n i w si niezorganizowanej w  Radę Cnicp- 
*ku.

ŹiddlG rozgoiyczenia ludu.
Na posiedzeniu sejmowem 1. lipca uchwalono za­

prowadzenie sądów doraźnych w Polsce. Nasi po­
słowie byli temu przeciwni, piastowcy i wyzwo­
leńcy głosowali za sądami doraźnymi. Wobec tego 
pos. Stapiński żądał, aby i urzędników poddać pod 
sądy aoraźne, jeżeli się dopuszczają nadużyć. Na uza­
sadnienie tego żądania przemówił Stapiński w te 
słowa:

„W komisyi prawniczej stawiany był wniosek, 
aby w razie zaprowadzenia sądów doraźnych pod­
padali pod takie sądy również i urzędnicy, popeł­
niający zbrodnię nadużycia władzy urzędowej na 
szkodę ludności. Wniosek ów komisya odrzuciła, 
więc go tu podejmujemy i domagamy się w teD 
sposób zapobieżenia zbrodniom urzędniczym.

Dwie są główne przyczyny rozbo ów i gwałtów, 
jakie się ostatnimi czasy wydarzają na ziemiach 
polskich, jak i gdzieindziej zresztą. Pierwszem źró­
dłem i przyczyną popełnianych zbrodni i gwałtów 
jest zdziczenie i nędza, jakie wywołały morder­
stwa i rabunki wojenne. Ludzie nauczyli się mor­
dować i rabować z rozkazu władzy i pod błogo­
sławieństwem księży, więc teraz praktykują tę 
naukę na swoj sposób. A drugiem źródłem, z któ­
rego wypływa zło, są straszne zbrudnie, naduży­
cia władzy przez urzędników, którzy się też na­
uczyli samowoli w czasie wojny. Są urzędnicy, 
którzy mają poczucie obowiązku i godności ludz­
kiej i takim urzędnikom należy się szacunek, ale 
są i tacy urzędnicy, którzy zasługują, aby icn na­
tychmiast zamknąć do kryminału.

Do czego dochodzą nadużycia i zbrodnie urzę­
dnicze, na to dam dowody. W Ochotnicy pow. 
Nowotarskiego komendant władzy bezpieczeństwa 
nazwiskiem podobno Jan Kulik torturował areszto­
waną gospodynię Rozalię Tylecką w ten sposób, 
że łamał jej palce u rąk przez wkładanie ołówków 
między palce i okręcał ręce w ogniu rozpalonymi 
łańcuszkami tak, że prz/prawił kobietę o niezdol­
ność do pracy przez kilka tygodni. Zażalenie na tę 
zbrodnię poszło do sądu wojskowego w Krakowie, 
ale dotychczas skutków skargi nie widać. Do ta­
kich zbrodni już się posuwają pewni bezkarności.

Słuchajcie Panowie. Więzienia w Tarnowie, Rze­
szowie, Jaśle i t. d. przepełnione są ludźmi are­
sztowanymi pod zarzutem uczestnictwa w rozru­
chach przeciwżydowskicłi. Aresztowania owe odby­
wały się zwykle chybił trafił-kogo się udało w mia­
steczku przydybać. Aresztowanych prawie bez 
wyjątku poddawano na posterunkach żandarmeryi 
strasznym katowaniom. W więzieniu tarnowskiem 
umarł z powodu takiego pobicia Wojciech Pikusa 
z Jodłowej, choć urzędownie z pewnością inna 
przyczyna śmierci będzie podana. Juljanowi Wie­
czorkowi z Bobowej, obywatelowi nieposzlakowa­
nemu, wymierzono na posterunku żandarmeryi 
30 kijów tak, iż krwią ociekał.

A i raz z innej beczki nadużyć: Janowi Kar- 
bowniczkowi, gospodarzowi ze Zbydniowa zagra­
biono po drodze, gdy wiózł z młyna w Węglinie 
sześć celnarów metrycznych mąki, która byta wła­



4 „PRZTJAGIZJ. ŁUBU

snością jego u,’az paru sąsiadów. Stało się to 
28. maja r. b. po drodze w Zaklikowie. Od tego 
czasu wędruje Karbowniczek od Annasza do Raifa- 
sza. Był w Zaklikowie, w .Janowie dwa razy, 
w Lublinie, w Tarnobrzegu, dziś przyjechał aż tu 
do Warszawy, ale mąki nie może odzyskać. Oba­
wiam się, że mąka owa już dawno zjedzona, albo 
puszczona na paskarski handel.

Takie i tym podobne zbrodnie dzieją się bez 
liku. Wnosimy interpelacyo do ministrów, ale nie 
widzimy pomniejszenia się zbrodni, a przeciwnie 
samowola urzędnicza gwałtownie się potęguje.

Dlatego podejmuję wnioseK upadły w Komisyi 
i wnoszę, aby takie zbrodnie urzędnicze podpa­
dały pod sądy doraźne".

Niestety, i ten wniosek upadł. Piastowcow i wy­
zwoleńców zwiedli przeciwnicy obietnicą, że prze­
ciw nadużyciom urzędniczym będzie wydana oso­
bna ustawa. Byto to następnego dnia po Kongresie 
piastowoów w Warszawie. Reszta uczestników Kon­
gresu patrzyła i słuchała z galery i sejmowej, jak 
się to działo.

P :astowey też ponoszą odpowiedzialność za ODa- 
lenie tej sprawy. I. M.

U  należy ń d M M
Kto ziemię uprawia własneini rękoma, do te­

go ona powinna należeć. Na projekty witosowe 
i endeckie nie godzimy się. Według projektu 
Piastowego muińeiibyńpy płacić za grunta na­
wet ongiś zabrane gwałtem chłopom i gnomom 
niesłychane sumy pieniędzy. Tymczasem panom 
za, te grunta nie należy się nic. Według proje­
ktu piastowskiego ci chyba będą mogli nabyć

ziemię, którzy porobili majątki na krzywdzie 
ludzkiej w cizasie wojny, albo sam, zamożni go­
spodarze. Biedacy tych gi-untów nie będą mogli 
dostać wcale, gdyiż nie będą mieli pieniędzy vei 
zakupno tychże. Nam, chłopom, takiej potrzeba 
reformy, żeby przedewszystkiem biedni, tj. bez 
rolni ii małorolni ziemię dostali na spłaty na 
rzecz państwa, a nie obszarników, pasożytów.

Gdyby nie chłopska ręka pracująca, toby 
wszyscy obszarnicy -magnaci z grodu poginęii, 
jak muchy twardą jesieni^. Tymczasem dziś nie 
panowie, a1 tysiące ludu giną dla braku chicha 
i pnzyodziewy. Nic to jednak nie obchodzi opa­
słych ziemian, pasterzy dusz i biurowych apo­
stołów endeckich. • Jan Bajda.

Kolej Rzeszów-Sandomierz.
Oto trwały i piękny pomnik pracy naszego 

posila i wiceprezesa Kluba Lowfccy P. S. L. pu-tti 
Tomasza Sahaia. Kolej ta, nie jako kolej lokal­
na, ale jako tranzitowa, no. malnotoi owa, Jru» 
gorządnia państwowa kolej główni. biedź będzie 
od Rzeszowa przez Głogów, Kolbuszową, Majda,,, 
Tarnobrzeg do węzłowej stacyi Sonów i stąd do 
Sandomierza. Budowa jej rozpocznie się jesactj 
tego roku po żniwach. Ponadto na w niosek posła 
Dąbala ma być budowany most na Wiśle międizyj 
Nadbnzieziem i Sandomierzem. Poseł Dąbal u- 
miał zainteresować budową tej kolei całą pra^ą 
i ministerstwa oraz Sejm i kilkomiesięczne za­
biegi i staranna posła Dąbain zositały uwieńcza* 
no pomyślnym skuikiem. Jest u> pierwsza kolej 
której budowę zdołał wyjednać poseł tak u Rzą­
du, jak o też w Sejmie. Kolej ta podniesie okolicę 
i da milionowe zarobki ludności wiejskiej. Tak 
pracują nasi posłowie!

Z  SEJMU w W A R S Z A W I E .
fte’ofvna roUia.

W  glosowaniu ’ w Sejmie dniu 7
lipca br. upadł wniosek naszego posła Dąbala, 
ustanawiający jako maksimum własności I j 

do 100 mózgów. Po utrącenia tego .wniosku, gło­
sowali przeciw niemu również piast owcy opadł 
wuitrseh większości koiniąyi rolnej, ustanawia­
jący maksimum 309 morgów większością 4 gło­
sów, przyczesn 3 posłów wstrzymało się od glo­
sowania Sejm zatem reformę pogrzebał. Posło­
wie Indowi opuścili salę przy pieśni: „Gdy na­
ród do boju wystąpił z orężem". Sejm ma być 
rozwiązany.

O b r a d y  s ^ i o w e .
GOSPODARKA APROW12ACYJNA.

Z gospodarką apruWizacyjną fomz to gor*»j. 
Rząd nie wywiązuje słę z swyrh zadań, a sku­
tkiem tego głodnych coraz więcej, a cideb się 
marnuje. W  mug-iynach mk.ua W<nuR>wy 
spIwNOelo efcwfc <iaduM iyu*ą*> kfiogsnmów

chleba żytniego, a zgnito IńlkadzUsląt wagonów 
ziemniaków. Przez cały dzień furmanki wywo­
ziły zepsuty chleb i ziemniaki do Wisty. Są to 
fatalne skutki nieoględnej gospodarki. Na po­
siedzeniu komisyi apMwizacymej poseł Boche­
nek postawi! wniosek o w; bór komisyi śled­
czej dla zbadania tej gospodarki, co też rzeczy­
wiście się stało. Na tern posiedzeniu niestety 
upadł wniosek posła Bochenka o wprowadzenie 
od 15 sierpnia wolnego handlu produktami rol- 
rymi przy równoczesnym zamknięciu granie 

państwt. dla wywoau. Do utrącenia tegc wnio­
sku przyczynili się piiaistowcy i  niestety tugu- 
tov.icy. Piastowcy obstawali za y jlo t liem  o 

wp.nwftdienłe monopolu państwoego na wykup 
zboża i taki wniosek przeprowadzili. Skutkiem u 
tego jedynie państwo bęcuie mieć prawo do iatfF 
kupu zboża, a prawo to może przelewać » a  U- 
rzędy gminne i towarzystwa rolnicze. K ikam i 
innemu nie wolno wykupować zboza. Skutkiem' 
Witaeowej polityki znów będzie pokątny 
idei, Hchww, cygnńs h a wójtów, NeJ&ewu, y r »
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Cw,r sądowe, koszta i krjmainał, & pożytku moc;" 
to. Niech?e więc chłopa, z-pamiętają robie te do­
bro Mejstwa witosowcóW. Nawet raąjorę.y pro­
jekt był lepszy, bo wyznaczał ni JwielTi .̂omtyn- 
gemt tyiko na obszarników i zamożniejszych 
chłopów wszyscy zaś chłopi dc 10 m-orgór po­
siadający, KezyU j^awle czlery piąte chłopów w 
Kraj i) mieli być zwolnieni od kontyngentu.

JKas*jjiówa fabrykacya domów. Komisya ro­
bót publicznych przedłożyła Sejmowi wnioski
0 urządzenie w Polsce 10 zakładów fabi ycznycb 
<Ha ■celów maszynowej fabrykiacyi domów mie­
szkalnych i gospodarczych. Wnioski te Sejm 
uchwailł, a nadio upoważni] rząd do wstawie- 
niia odpowiednich sum do budżetu. W  Polsce 
mamy oo odnuaowania 750 tysięcy domów.

Sposób amerykański budowy domów przez 
fabryki jest i&ni, szybki i ludzie niefachowi mo­
gą z dostarczonych przez fabrykę belek w uią- 
gv. 2-ch dui pocdawió gotowy domeŁ drewniany. 
System ten przyjęły także Szwecya i Fhancya, 
a także Prusy wschodnie i uzięki temu szybko 
a&ę odbudował/. Koszt fabryki obliczona na 2 
u»łlion.y koron. Jedna fabryka może w ciągu 
noku zbudować 2.500 domów. Fabryka pracu4e 
10 iozy szybciej i 10 rasy raniej, niż system do­
tychczasowy.

DALSZY CIĄG DYSKUSYI ROLNEJ.
W dyskusyi nad. refowną n Iną przemawiał 

poseł Dąbal, uzasadniając, że w interesie pah- 
ntwa i ludu jest wy wieszczenie obszarników 
Im  o ło « , ula. “ ówca potępił stanowisko 
ik, u za przeciwstawianie e !.ę cbłopukiri in- 
-eraaom, m kisięia za te cięgi unridmli w sej­
mie w " jm ę, ale mto lewica nagradzała piae- 
" ib łtenie brawem Poseł Dąbal posła?", t wrt'o-

o w y u i szrarenif, dworów bta odazkod^a- 
« u , Zmłąwlając fan od 50—100 m«rg^-r dec l
1 Łjwyżtj.

'rzamaiwiał również i putó gramy i. w do­
sadnych $ Iowach krytykując gwałty pa* ełnio- 
oa na ludzie przez obszarników i kler i posta­
w ił następującą razołucyę: fc8cj> nznełu *a- 
B*ąo-. pstrreoę uregulowania sprawy serurh e- 
łów i  dlatego wzywa rząd, aby jad. neji ychlej 
przedłożył pnojek odpowiedniej ustawy. Ra- 

*ułacya sprawy serwitutów musi objąć rawi- 
iy e  wszystkich p-ocesów - arrwit utowych za- 
końezcnycń. krzywdą ludmoścf wiejskiej".

PROJEKT’ USTAWY 0 PCI ICYI PAŃSTW
Przez dwa tygodnie obradowała komisya a- 

- dmini&t -ac yjna nad projektem ustawy o policyi 
państwowej. Ustawa ta wprowadza wiele no- 
woód. W  GaŁŁoyi mieliśmy dotąd dwie polieye, 
gminną „raz pafisuową. Gminną policyę utrzy­
mywała gmina z własnych funduszów, żaandar- 
meryę zaś, jako państwową policyę, utrzymy - 
wał skarb państwa. Gminna poiicya zawisłą 
była tylko od gminy, gmina zaś nie miała ża­
dnego wiijwn ni  poPt/ę pańska-ową. Nowy 
projekt nsUwy ustanawia w t l d e  jedną tylko 
flMUeyą państwową. Ptrnł eye p o lic y i gminnej 
mo " -N M I to poBcya p d M m e . NKcyo ta

iJe r-*V łH«  -h, tylko m im  policyjnym 
'władzom pizdożonym. Mimo to jednak projekt 
ustawy imbkda na gminy obowiązek zwrotu 
jednej czwartej części kucztów utrzymania tej 
policyi. Przeciw temu wystąpił na komisyi a- 
tmmiisf racyjnej poseł Putek, dowodząc, że gmi­
ny ubogie nie będą w  stanie opłacać tak drogiej 
Pujicyi. Grti< zają bowiem, że jeden strażnik po­
licyjny będzie ko ,ztował ponad sześć tysięcy 
koron, czyli, że półtora tysiąca koron będzie mu- 
s.ata płacić gmina, a większa gmina. nawet wię­
cej. Ministerstwo bowiem ma. zumaar w gmi­
nach wiejskich do 20u0 ludności liczących, w 
miastach zaś na 800 ludności daiwać jednego 
żandiarina. Projektowane jest nadto ustanowie­
nie w niektórych gminach wiejskich i ósmej po- 
lloyi, co taLże zwiększy koszta. — Jeżeli rząd 
chce mieć taką policyę, winien sam ponieść jej 
kosatr , a nie obarczać gmin nowymi ciężarami, 
których nie będą w stanie unieść, zwłaszcza, 
żv są przeciążone poi uczonymi przez rząd czyn­
nościami. Niestety większość komisyi przegło ■ 
sowołała puprawki posła Putka, który odwołał 
się do sejmu, Ani jeden „piastowtc ■“  nie przy- 
teedl na gh*.o.. irnie. Tyle tylko udało się ura­
tować, że w artykule 3 przepisów przechodnich 
na wniosek posła Patka wstawiona _y«taZłowtfe- 
nie, wł w  Galieyi będzie dopiero wówczas usta­
wa obowiązywać, jak przeprowadj^na zostanie 
rtforuL gminna, W  ten sposób odwlecze się 
wykonanie tej ustawy, a tymczasem może wy­
bierz amy nowy Sejm leps ty, który całą tę us’ iwę 
nnieni! W przyszłym tygodniu wejdzie ta Spła­
wu pod obrady Sejmu.

Z działalności pofefskiej.
Dąbai wniósł do Sejmu petycye:

Gminy ltanricń w sprawcie serwitutów i par 
stwisfe, nadesłał W. Kołodziej; gm'ny KsiąDol- 
ce, Podltszany (pow. Mielec) w sprawie budowy 
kościoła, gminy Tutda o las i serwituty i rof. 
roi. nadesłał J»n Rojek, gminy Douwstawa (pow. 
Nisko) o żywność, s-' rwitut i pumienie, to samo 
z przysiółka Szvedy, gm. jaslko'wice nadecł^ną 
przez Fr. Szwedo; gminy Kopcie (ikjw Kolb)
0 pastwiska Błotnickiego, las, zboże, trafikę i 
postępowanie żandarmeryi, gminy Brzobtowa 
Góra o budowę szosy ptrea W dę nwinowską— 
Kopcie Lipnicę—Dzikowiec, o n z  o budowę 
sakoły; gminy Poręby dymarskie o seiwitut i 
lae hr. Tyszkie.. icza z Wcryni; gminy Pietro- 
poia w sprawie szkód od zwierzyny, w sprawie 
ustanowienia lekarza itd.; gminy Komorow 
(pow. Kolb.) o pastwiska, św. Krzywda ad Ko­
morów prawa do lasów dóbr Rusinów z opisem; 
gminy Pizyuo-n szlachecki (pow. Nisko) w spra 
wib odbudowy, serwitut i ref. roln.; gminy Ko- 
rabina przez nacz. gminy St. Magdę; gminy 
Przyszów kamor, o sen wituty i lasy, reformę 
toiną; z gminy Pmęby dyma rsklo 10 gospoda­
rzy Jan Dzioba, Machał Brzoza, itd. o pastwisko
1 pocą, gminy Kopki o kolej Sok -łó r—Rudnik— 
Biłgoraj; Pną siół ek Połyiliaa (pow. Nisko) o 
r a ’ »w ł i odbniewę, wniósł F¥. Wasyl: gmónY 
PodbMau/ (pow. Mielec) o budowę -wołu o na-
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jśypijskai, Babrane nad Wi&łoką, wniósł wójt i
| [■anieziuu, Trzaska; gminy Stoie o regulacyę 
jaTiześlniówki', reformą romą, serwituty, wnosi 
[wójt Wal. Korczak; gminy Zalesie (paw. Nisko) 
H» serwitut, las i rei. roln., wnlósi wójt S. Ta- 
łj>or; gminy Rzemień sprawa o SzasZkiewicza 
[nadużycia, Wniósł Arciszewski; gm. 'Tuui.yma, 
wniósł Piotr macaia, gm. Tnszyma kolonia, po­
dał Marcin Stec o pastwiska; gm. jioba yińin o 
pastwiska, podał Dorociak; gminy Mokrzyszów 
o meliaracyę, ref. rolną,; Podłęże ad Dzików o 
kępy, wał . i serwituty, rozdział gminy, Dymi­
trów mały (pcw. Tarnobrzeg), W. Barszcz; gm. 
Nadbrzezie o port i przewóz; gm. Skopanie ser­
witut., ref. roln., podał M. Bernat; gm. feupawa
0 100 mórg pastwiska, serwitut, ref. rolna, za­
wodnienie, wójt Duma. podał; gm. Dymitrów 
duły o serwitut, ref. roln.; gm. Tuszyma (pow. 
Mielec) o pastwiska hr. Reya, wniósł Sobuś M.; 
gminy Wydrza o serwitut i  ref. roln.; gm. Ko* 
ćmierzów o kępy i ref. rolną; gm. Sielec o kępy
1 ref. rolną; gm. Kępa rzecz, o serwitut od ks. 
Lubomirskich; gmin okolic Rozwadowa w spra­
wie gospodarki w dobrach ks. I nbomirslkiego, 
podał A. Wermińaki, oraz o serwituty Kęp 
nseoz., Charzew(ic, Rzeczycy długiej, okrągłej;, 
Pławy Soch, Jastkowie wraz *  przsyiołkami 
Ruda, Kuziory, Szwedy, Wołoseyny, Dębowiec, 
Ludyany, Palenie, Przysieka ,Chyły i całej oko­
licy wnieśli Andrzej Wermiński, Józef Buława, 
P ijar Wal., Ant. Surma oraz inńi; gm. Napau- 
|ów eawodmiente, serwitut i  ref. roln; gm. Po­
ręby koplańókie (pow. Kolb.) o serwitut, kolej 
i ref. rolną, wnósł wójt St. Wojda; gminy Szlę- 
zakl o Piasecznik, Wykroty, Skopański bór; 
gminy SokolnlLl o drogę, nawodnienie i ref. rol­
ną; gm. Ostrowy tuszowslde, Nart Nowy, Soj- 
kowa, Cisówlas, Laski, Chrzęstów (Woje. Pyż), 
Wielowieś, Nowiny, Domaoyny, Odce, Furmany 
o serwituty, ref. rolną, lasy oraz Inne.

Poseł PnteL ■wniósł następujące intej pelacy e: 
1) do ministra ekarbu w  sprawie ndeWypłacanlui 
przez Urząd podatkowy w Kalwaryi dodatków 
gminnych gminie Dąbrówce; 2) do ministra ro­
bót publicznych w  sprawie niepowołania do ży­
cia Pow. komisyi dla obrotu drzewem w  Wado­
wicach, wskutek czego ludność nie może docze­
kać się na załatwienie próśb o przydział drze­
wa; 3) do ministra spraw wojskowych o opróż­
nienie z 'wojska bursy gimnaizyalnej, wreszcie 
i) do ministra komunikacyi o poczynienie nlg 
dla ludności z powiatu żywieckiego, wyjeżdża­
jącej do Krakowa na zakupno środków żywno­
ści. Ze względu na straszny ścisk, jaki panuje 
w pociągach z Krakowa w stronę żywca, poseł 
Putek domaga się od ministerstwa, aby do każ­
dego pociągu osobowego, wyjeżdżającego z Kra­
kowa, dołączano po kilka wiatgonów, chociażby 
towarowych, specyalnfie zarezerwowanych dla 
ludności wiejskiej z powiatu żywieckiego, jadą­
cej z artykułami żywnościowymi.

Poseł Eeih wniósł 1) interpelacyę w sprawie 
bezprawnego aresztowania Józefa Ge^mika, li­
stonosza w Baligrodzie; 2) interpelacyę w  spra­
wie zwolnienia z  służby wojskowej Józefa Soł­

tysika z Łazów rynamowskich — tudzież wnio­
sek. w sprawie regulacyii Wisłoka i  budowy mo­
stów w gminach Żarnowej i Godowej — naato 
petycyę gmin Żarnowej i Godowej.

Poseł Matusz wniósł interpelacyę ze Strzy 
żowa w sprawie zwolnienia z wojska Magiery 
Pawła oraz nagły wniosek o zatrzymanie uim- 
nazyum w Brzozowie.

Poseł Stapiński wniósł interpelacyę do Mini­
stra spraw wojskowych w  sprawie używania 
siły zurojnej państwa dla ochrony prywatnych 
Interesów, sprzecznych z interesami publiczny­
mi —  nadto wniosek nagły w spriatwie regula- 
cyi potoka „Iiowmca“ w  Odrzykoniu i Korczy­
nie.

Poseł Wójcik wniósł interpelacyę w sprawie 
wypłaty należytości członkom komisyi wybór 
czych oraz przedłożył Sejmowi petycyę w spra­
wie rolnej z gminy Dojazdów (paw, Kraków).

Poseł Buchenek wniósł interpelacyę w spoia 
wie zastrzelenia żołnierza w gminie Stróże (pow- 
Myśleniiice).

Poseł Dąbal wniósł dJo ministerstwa zażalo 
nie z powodu gwałtów popełnianych przez żan­
darma Piątka z Siedlanki (pow. Kolbuszowa) 
na osobie W. Steca z Ostrów taaamawskkłi oraz 
z powóda barbarzyńsk-ego chłostania chłopów 
w kolbuszowskieni z •wiadomością podpuł. Ko­
nopski.

Poseł Krempa przedłożył Sejmowii wniosek 
o zmianę ustawy łowieckiej na zasadzie: „czyj 
grunt — tego Bwierzynu,**, oraz następujące in- 
terpelacye* 1) do ministra skarbu w  sprawie 
nieprawnego wymiea zamia podatków przez urzę­
dy Dodatkowe. 2) interpelacyę do ministra 
spraw wewnętrznych o prtenieJ -ni i starorty 
Hendłycha, z Dąbrowo), który zamiast urzędo­
w i  trudni się polowaniem. 3) itnerpelacyę do 
ministra spraw wojskowych w  spraiwie opie­
szałego załatwianie reklanmcyi pi-ẑ a> starost­
wa i Komendę uzupełnień w  Rzeszowie. 4) in­
terpelacyę do ministra spraw wojskowych w 
sprawie niewypłacenŁa żołdu i  niezwrócenla 
odzieży żołnierzom przez komendy woisKowe 
w  Rzeszowie, Przemyślu itd. 5) łnterpelauyę w 
sprtałwie niewypłacania należnych zasiłków 
prz*z Urząd podatkowy w  Radomyślu. 6) in­
terpelacyę do ministra sprawiedliwości w sprn 
wie przetrzymy wania niewinnych ludzi w  wię­
zieniu w Nowym Sączu, w Mielcu itd.

Posłowie Sudoł i Marabut wnieśli interpeła- 
cyę w sprawie zwolnienia za Muz&y wojskowej 
w armii Hallera najstarszych roczników. Poseł 
Marchut przedłożył wszystkie petycye, jakie z 
gmin swego oluęgu oti zymał. Poseł Sudoł in- 
terwniował w Delegaturze robót publicznych 
w Krakowie o rozpoczęcie budowj- dróg i mo­
stów w różnych gminach powiatu kolbuszow- 
■sfkiego, a Delegat przyrzekł powiatowi pomoc 
finansową ii a te cele.

Poszukujemy ludz! w każdej gminie 
do rosprzedaży „Przyjaciela Ludu“
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Krzywdy i nadużycia.
GŁĘBOKA, pow. Braków. Parafiami© żalę się 

na księdza, że z nich scięga p o U O K z  marga 
ezymszu dzierż., a teraz zęda po 600 K z morga. 
Miał on też ludziom polecić modły, by me par­
celowano grun tów . Z  cmentarzem zato niepo­
rządek, nie urządzano go, chociaż przy oaazyi 
noprawiamia kościoła było drzewo po temu. Żą­
damy, by ksiądz to swoje postępowanie odmie­
n i, ’ Parafianie.

GŁOGOCZÓW, pow. Myślenice. Bóg gminę 
pokarał wójtem. Nazywa się on Józef Dymek 
i wsławiił się w czas wojny, szczególnie rekwi­
zycjami, które tak gorliwie prowadził, że nawet 
przy tej okazyi. pobił swego brata. Wybory też 
u nas do Rady gminnej idę, po austiryacku — 
nie rozpisano 4 koła. Maję być rozpisane wy­
bory do Rady gminnej z czterech kół, tak być 
musi Gdyby było inaczej, to temu zaradzimy. 
Czwarte koło* będzie. List Wasz oddaliśmy po­
słowi Bochenkowi. (Przyp. Red.).

KAMIEŃ, pow. Nisko. Że też to ci urzędnicy 
pv tej nieboszczce Austryi tak dalej urzęduję, 
że się nam serce kraje. Jest tu w gminie ze 
siedem tysięcy dusz, w tem bezrolnych i mało­
rolnych więcej, jak połowa, pozbawiona Chleba. 
Chcieliśmy sobie sprowadzić kartofli, to nam 
urzędnicy powiedzieli, że nam kartofli nie brak. 
Tacy to sę nieludzcy i ślepi ludzie, ci b. austryac- 
cy urzędnicy. Że tam jaki, ten i ów kilkunasto- 
morgowy bogacz ma kartofle, o ile mu ich ni© 
pozabierali, lub lob nie sprzedał, to biedny dwu- 
morgowy, czy wogółe bezrolny chłop ma girięć 
t  (grodu bez niczyjej opieki, nawet mu kartofli 
sprowadzić rrfe wolno. Panowie to żydom grun­
ta dzierżawię, chło-pom działki dzierżawcy od­
bieraję, z biednych ostatnię skórę ciągną i o 
tem też byli „c. k.“ panowie nic wiedzieć nie 
chcę. Nie chcę, bo jeszcze oni w Polskę nie wie­
rzę, im się wcięż śni „stara wiedźma", c. -k. 
Austrya. Być może, że Bóg da nam się docze­
kać zjednoczenia Polski, kiedy będzie jeden 
rzęd i urzędników naród będzie wybierał. Wte­
dy tych ślepych damy gdzie na kuracyę.

Salomea Kulik, Walenty Plchud i in.
JAMNICA, pow. Tarnobrzeg. Gmina nasza zo­

stała pokrzywdzoną przy rozdziale męki amery­
kańskiej przez Radę aprowiaacyjnę w Tarno­
brzegu, któna nie dała nam żadnego przydziału, 
bo nasze gmina „bogata11. Tymczasem jeszcze 
od zeszłej jesieni dla braku zboża ludzie od nas 
muszę aiż poza granice powiatu jeździć za zbo­
żem i przepłacać wysokie ceny. Jest to dla nas 
wielka krzywda. Co prawd a w Radzie aprowi- 
■acytnej sę prawie sami panowie „inteligenci1 . 
Prosimy post* Dębiała, by się o nas upomniał.

M. B.
BRATKÓWKA, pow. Krosno. Piiastowcy obie- 

e&li dużo, a z tego niema nic. Panowie srożę 
nię nad fołwaromę służbę. Po towwkaoh płacę 
po 200 koron na rok —  co dziś można kupić 
ml dwieście koron? Miał byt wzięty sługa dwor- 
dk! pad epttdkę — edariei ooati Dziś biedny for­

nal musi pracować otd godiz. 4 ramio do 9 wie­
czór i jeszcze żona i dzieci muszę w pracy po­
magać, by zapracować na kawałek lichego 
Chleba.

Szanowni Obywatele! Służbo dworskal By 
Wasze interesa były należycie obronione, mu­
sicie rzedewszysitkiem wy się organizować. 
Organizację służby folwarcznej jest Związek 
zawodowy folwarcznej służny W  tem wasaa 
siła. (Przyp. Red.).

PODWOLINA, paw. Nisko. Księdz tutejszy 
źle się obchodzi z ludźmi, szczególnie tego do­
świadczyła Anna Środoń. Księże proboszczu 
Keller, dajcie spokój. O wszelkich nadużyciach 
w tym kierunku proszę mnie donieść.

Franciszek WasyL 
MAJDAN, pow. Kolbuszowa. Mieszkańcy gmi­

ny Majdan żalę się publicznie na to, że Dyre- 
keya skarbowa nie chce nadać Polakowi z tej 
gminy trafiki, a utrzymuje nadal żyda, pomi­
mo nadużyć. Prosimy posłów Dąbala i tow., by 
się tę sprawę zajęli i żeby ta sprawa była z bar 
danę i krzywda usuniętą.

Sejmiki relacyjne.
LANCKORONA (pow. Wadowice). W  święto 

Bożego Ciała, odbył się u nas wiec Indowy na 
rynku przy uczestnictwie nietylko obywateli 

z Lanckorony, ale również i z okolicznych gmin, 
jak Palcza, Zachełmna, Skawimki, Brody itd. — 
Sprawozdanie z działalności Sejmu złożył pos- 
Pwtek. Dłuższę część przemówienia poświęcił 
sprawie reformy rolnej, kry tyku jęc przy tej 

sposobności politykę piastowców i klerykałów. 
'Treściwego i wyczerp u jęc ego sprawozdania w y­
słuchali wyborcy w  skupieniu. — Następnie ks. 
Kosowski zachęcał ludność, aby zakładała spół­
ki, a w szczególności, aby popierała spółkę zby­
tu jaj w Lanckoronie, a ks. proboszcz Rayski 
przedstawił piekęcce potrzeby miasteczka Lanc­
korony i polecił je opiece posła. — Pirzcwodni- 
częcy zgromadzenia, ob. Teofil Korzeniowski 
przemówił za szybkiem przeprowadzeniem re­
formy rolnej i zaproponował uchwalenie dwóch 
wniosków: 1) że zgromadzeni iloma gaję się jak 
najszybszego uchwalenia reformy rolnej w myśl 
programu naszego stronnictwa, oraz 2) że wy­
rażają postowi Pułkowi serdeczne podziękowa­
nie i zaufanie za pracę w Sejmie. Oba powyż­
sze wnioski wiec jednomyślnie uchwalił.

'  Ludowiec.

Jaki Sejm, takie rządy.
Mamy jeszcze mocno w pamięci te chwile, 

kiedy to rzęd Moraczewski ego zarzędził wybory 
do pierwszego Sejmu Ustawodawczego. Parnię* 
taję wwyscy, z jakiem to zapałem garnęły się 
masy ludowe na wiece i do wyborów, przejęte 
tą nadzieję, że, % nastaniem polskich rzędów, 
lud polaki przyjdzie do głosu i wtadnv.
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Niestety wybory niediały większości postów 

szc-aenze ludowych. W  niesumienny sposób zba­
łamucono ten lud i potrafiono go miejscami tak 
ogłupić, że głosował nawet n,a swoich jawnych 
wrogów: endeków i klerykałów.

Nahuczano poczciwym no niewyrobionym po* 
litycznie Bartkom i Wojtkom, że, gdy nie będzie 
głosował na księżą, albo piasrową. listę, to mu 
socyaliści odbiorą, wiarę i ziemię.

Skutki tego są dziś już widoczne. Dzisiaj nie­
jeden taki narzeka, że za rządu ludowego było
0 wiele lepiej, bo wtedy zaczęto się naprawdę 
zabierać do paskarzy i różnych sizachrajów, i 
gdyby się był rząd ludowy utrzymał, to z pe* 
wnością nie byłoby tego strasznego wyzysku, 
jaki dziś panuje. Drożyzna też doszła dziś do 
niebywałych nigdy granic- Pastorze hulają, 
drąc jawnie skórę z ludzi za każdą rzecz co dzień 
nego użytku. Nadużycia władz stały się zwykłą 
rzeczą, która nikogo już nawet zbytnio nie dzi­
wi. Więcej się dziś ludzie dziwią urzędnikowi 
czy wójtowi, który sumiennie swe obowiązki 
wypełnia

W  wolnej Polsce nie wolno jest obywatelom 
z'ejść się swobodnie na wiec i swtoje życzenia 
wypowiadać, na to trzeba większych korowo* 
dów, niż za dawnych czasów, albowiem wprowa­
dzono stan wyjątkowy i sądy doraźne, na mocy 
których nietylko złoczyńcy, ale czasem i całkiem 
porządny obywatel „fasuje" haniebne „buki" na 
skórę, a nawet może się znaleźć na haku.

Sam Sejm zatem jako tiaki, nie spełnił pokło* 
danych w nim niadiziei i  okaaał się najłeniwezym 
chyba w całej Europie. Podczas kiedy np. nawet 
konstytuanta czeska uchwaliła już reformę rol­
ną i gminną, a nawet uregulowała takie sprawy 
Jak poiitykowanie księży w kościele — to nasza 
konstytuanta dotąd jeszcze, po pięciu miesią* 
cach nie wzięła pod swoje obrady zasad konsty­
tucja, choć to było jej pierwszym i  głównym ce­
lem i zadaniem. Zaledwo tyle zrobiono, że do 
komisy! wpłynęło kilka projektów konstyitucjri
1 rozdzielono referaty. Jeżeli ta sprawa pójdzie 
dalej w tym samym tempie, to może nasze dzie­
ci dopiero doczekają się uchwalenia konstytu* 
cyL Reforma rolna odbywa najcięższy w świecie 
poród i tak się zdaje, że też kiedy za 50 lajt może 
załatwioną zostanie. Obszarnicy i ich wierni pa­
chołkowie usilnie pracują nad wypaczeniem i 
tego projektu jaki wyszedł z komieyi. Im się 
widzi 300 morgów za mało. A  przecież są oałe 
powiaty, gdzie niema dworu dochodzącego do 
300 morgów, a więc nie możnaby na miejscu za* 
spokoić głodu ziiemi. Jeżeli uda się obszarnikom 
ocalić swoje dwory do 900 morgów od parcela­
cji,, to wtedy będą szerokie pasy kraju, gdzie nie 
będzie można ziemi dworskiej wziąć pod parce* 
lacyę i  potrzebujących nią obdzielić-

Sejm ten nie może zdobyć się dotąd na uchwa­
lenie porządnej ustawy gminnej i  u nas obowią* 
eule dotąd stara austryacka ustawa gminna z 
przed 53 lat. Gospodarka gminna kuleje, starzy 
wójtowie szach na je po dawnemu kręcą i cyga­
nią, jak za wąjeąiuych czsów. A parsoecSteż gmina

to fundament państwa i jakie są te fundamenty, 
taką też siłę ma cały gmach państwowy. Lud 
jest tym Sejmem rozczarowany i jego życzeniem’ 
jest rychłe rozwiązanie obecnego Sejmu i rozpi* 
sanie nowych wyborów, żadnej pociechy z niego 
nie będzie, jest on pociechą ale dla darmozja­
dów pańskich i ci chcą jego utrzymania, A  Pol* 
sce potrzeba koniecznie Sejmu, złażonego z lu­
dzi pracowitych i postępowych. K. W.

Chcemy sprawiedliwości!
My biedni i zgłodniali i napół nadzj obywatele 

wolnej i niepodległej Polski zwracamy się do Was 
szanowni posłowie z usilną prośbą: połóżcie kres 
naszej biedzie i nędzy! Żywiliśmy tę nadzieję, że 
nasi posłowie, jako prawdziwi opiekunowie naBi, 
że Sejm polski, wymierzy biednemu ludowi spra­
wiedliwość i nada należące się nam słusznie pra­
wa. Niestety cztery już z górą miesiące polski lud 
pracujący nadarmo wyciąga swoje ręce do Sejmu 
i woła ratunku. Wszystko nadaremnie. Rozciągnię­
cie nad całym krajem sądów doraźnych i wysta­
wienie szubienicy to zbyt gorzka odpowiedź na 
nasze dobijanie się o prawo. Czyżby to miała być 
nagroda dla biednych chłopów za kiew i za rany 
nasze? Chcecie panowie zaspokoić głód i nędzę 
naszą szubienicą i bagnetami?

Często słyszymy z ust posłów naszych słowa 
wzywające do spokoju i rozwagi, do czekania. • 
Czekamy. Wiemy o tem, że Ojczyzna nasza oprze* 
się winna na spokoju i porządku, wiemy jedna# 
i to, że Ona, Matka nasza Polska, opierać się win' 
na na sprawiedliwości, prawdzie, wolności i rów­
ności. Czekać zaś łatwo tym, co opływają we 
wszystko, ci zaś, którzy z głodu giną, ci czeka* 
nie mogą.

Od biedy, od głodu i od nędzy może Ind bie­
dny uchronić jedynie szeroka i gruntowna reform? 
rolna, tak przeprowadzona, jak to pisał Przyjaciel 
Ta sprawa, to najpierwsza i najpilniejsza ze wszy* 
stkich.

Panowie mówią, że dziś na to nic czas, że Oj­
czyzna od tego upadnie. Odpowiadam: Ojczyzną 
nasza znajduje się w ciężkism położeniu. Nieprzy*- 
jaciele nasi otoczyli nas ze wszech stron i chcą 
koniecznie nas zgnieść. Potrzeba wielkich ofiar 
i wysiłków, abyśmy mogli ochronić granice ziemi 
naszej. Czy wrogów pokonają szlachta i kler?
Niel Poszli w pole bronić Ojczyzny chłopi 
i robotnlćy. — Poszli synowie ludu pracującego 
i z bronią w ręku giną za sprawę wolności nasze­
go narodu 1 wolność tę utrzymują. Czyż ich za­
pał podwyższą, czyż siły podtrzymają utrzymywa­
nie niesprawiedliwości i pasożytnictwa, albo wia­
domości o dzikich gwałtach i nadużyciach, jakie 
w kraju się srożą? Albo to, że ich ojcowie i mą- 
tki z głodu giną, a miliony morgów przepięknej 
ziemi od pięciu lat nieuprawione leżą w rękach 
obszarników? |*

Do was tedy, posłowie ohłopsoyl którzyśote 
wyszli z pojł słomianej strzechy, którzyśoie ■%



Nr 28. PRZYJACIEL LUDU* 9

z  krwi i kclci chłopski* j, którzj doio z nanu ciei- 
pieli biedę i nędzę, się odnosimy, nie zapominaj­
cie nas w dzisiejszych strasznych i ciężkich cza­
sach. Wzywamy war 1 stańcie otwarcie do walki
0 nasze prawa, nie bójcie się żadnych endeków
1 kltnTkałów, bo za wami milionowe rzesze stoją. 
Waszą pracę też my pilnie śledzimy.

Wy zaś, posłowie endeccy, nie upierajcie się 
przy swoich niesłusznych uroszczeniach i przywi- 
ejach, nie bądźcie zaślepieni. Wy wiecie jako ob­

szarnicy i kler, ćo wy macie na sumieniu wobec 
nas i Ojezyzuy naszej Polski. Znane są wam 
krzywdy i nadużycia, jakich wyście się dopuścili. 
Uważajcie tedy.

Najlepsi, to chyba wy księża-posłowie-duszpa- 
sterze. Bronicie wy obszarów —  jak możecie. Ks. 
arcybiskup Teodorowicz powiada, że dziś księża 
głodem przymierają. 100—200 morgów ziemi, pen- 
sya, lichwiarskie wprost pobory za usługi religij­
ne, to wszystko mało dla samotnego człowieka. 
Niejeden chłop —  to niema kawałeczka gruntu, 
niema pracy, dokoła głód naprawdę i nędza, a tu 
potrzeba i żonę i liczną nieraz rodzinę utrzymać, 
to nie wzrusza arcybisKupiego serca. Ks. Kurzaw- 
ski też twierdzi, że nie widzi on teraz potrzeby 
przeprowadzenia reformy rolnej. Takież to miło­
sierdzie..., gdy owieczki z głodu giną.

Oby ten Sejm, nie był sejmem podobnym temu 
który cztery lata pracował, a skończył się kata­
strofą państwa polskiego. Jeżeli ten Sejm niezdol­
ny jest do pracy, gdy nie może spełnić woli ludu, 
to niech będzie rozwiązany i niech będą rozpisa­
ne wybury. Wtedy wybierzemy może jakich
lepszych posłów, którzy stworzą rząa ludowy* 
• ihłopsko-robotuiczy.

Jako wolni obywatele do ostatniej kropli krwi 
bronić będziemy Ojczyzny swojej, chcemy też spra­
wiedliwości, wolności, równości i ziemi.

Fiotr Ostręgi

Z powiatów i gmin.
Z RADOMSKIEJ ZIEMI. Dwór a wtoś. Bardzo 

minie BadmtoreŁowal walny zjazd związh n zie­
mian w  Warszawie w daru 30 maja 1919 r., na 
kiturym mówiono, że wynikłe skutkiem refoamy 
rolnej naechyhne obniżenie paodukcyi rolnej, 
zagrozi ogtodizenieon wielkich środowisk miej­
skich i przemysłowych. Nasza wioskla Brzesce 
składa flię z 26 rodiżLn, osób 149. Gr-m-u mamy 
.5 włók z lasem i pastwiskiem. Dwór Brzesce po* 
siada 33 włók, a osón wszystkich w całym dwo­
rze 108. Dzierżawimy od dziedzica (z pastwis­
kiem) 2 włóki, sąsiednia zaś wieś Szczyty dzier­
żawi około 20 mórg, leży ugorem jeżeli się nie- 
mylę ze 120 mórg. Więc nasza wice Brzesce po­
siada z dzierżawą divurską 7 włók^ a dwór łbez 
dzdeTżau y) 30 włók. Na wisi żyje na 7 włókach 
149 osób, a we dworze na 30 włókach 106 osób, 
faamiasł 596). Wioska posiada bydła rogatego 
63, dwór fil, (Zamiast 252) wieś ma cieląt 30, dwór 
bić (zamiast 120), wieś ma świń 35, dwór 57 (za- 
pwutt UO), iw iM ja* (Jrobiu i kur 219, dwór 107

(zamiast 876). Wieś ma koni 15, d!wór 19 (zamiast 
co najmniej 60). W y jaśnie i wielmożni wielcy 
pbśzarrujóy dużo wytwarzacie, lecz nie z ziemi 
produktów, a piórem na papierze fałszów. Umysł 
też wasz sili się na to, jak podejść i oszukać 
ludowców. W y jaśnie i wielmożni panoiwie nie 
możecie sdę z tem pogodzić, że wasze panowanie 
przepadło już raz na zawsze. W y chcielibyście 
świat cofnąć co najmniej 20u lat nazad. To się 
wam nie uda. Nie wierzymy wam panowie, wam 
i giazetom waszym, “óżnjm  Kury erkom War­
szawskim, co w nich piszecie, że jak chłopi grun­
ta rozbiorą wielkim obszarnikom, to miasto, bę* 
Ją ogłodzone. Nie martwcie się ponowie. My 
chłopi więcej dostawiamy jek wy, panowie, wiel 
cy obszarnicy. GdzieLy oczy nie zwrócić na jar­
marki, a wszędzie i dziś tylko chłopi sprzedają 
produkta rolne, jak to ser, jiajka i t. p. a także 
gęsi, kury, kurczęta i t. p. a e dworów mało się 
widza żeby sprzedawali), a jeszcze to kupują sami 
od chłopów kurczęta, jajka i t. ĆL

Powaedzcie bracia chłopi, czym choć na włos 
zełgał, ozy nie tak rzecz się ma? My chłopi na 
gruntach wykorzystać ziemię dolirse gasimy, 
prawda nie znamy się na hotelach warszaw* 
skich, krakowskich, berlińskich, paryskich itd. 
Prawda musi zwyciężyć!

Wieś Brzesce. Michał Nowak.
RADŁÓW pow. Brzebko. Dnia 21 czerwca przy­

byli do nas posłowie Witos i Bryl. Do pomocy 
przybrali oni sobie uj-ąeonego adwokata dra 
Gapatoa, Obaj panowie posłowie chwa­
lili się swoją działalnością i ustawami, które 
zostay przeprowadzone w Sejmie na korzyść 
chłopską. Bieda tylko, że z tych to ustaw chłopi 
w powiecie brzeskim nic nie skorzystali. Ma się 
rozuml.ó naobiecywali jeszcze posłowi* nadto 
dość chłopom, lecz chłopi bardzo w  to wątpią, 
bo już są przekonani, że każda ustawa taka 
przycnodzi do nas albo za późno, albo też z  niej 
nic korzystać oni nie mogą. Dlatego też na wnio­
sek dra Gaga/tka, aby uchwalić vo*um zaufania ' 
pp. posłom, aaledwo coś kilku bliżsaych zwolen­
ników pudiiosło ręce i krzyknęło tak, reszta 
wtoale rąk nie podniosą i milczała. Przemawiał 
też Wojciech Kurtyka. On pówiedztal prawdę, 
jak to pusloiwie stoją za swoimi -w yboroami i co 
chłopi a ich gadania mają Lud mówcę nagi o > 
dził oklaskami. Jeden z obecnych.

LuTCZA pow. Strzyżów. W  niedizdelę dnia 1-go 
czerwca odbył się. w Lu tezy staraur Lem młodzto- 
ży pod kierownictwem nau czy cłie lstwa urocizj śty 
Obchód ku uczczeniu Tadeusza Kościuszki. W  
Obchodizf a wlzi ęła. ud/uał dziatwa szkolna z mu­
zyką. Straż pożrrna, łt_da gminna z nacz. Ini- 
kiem gminy na czele, Kółko kobiet, handerya 
Krakusów. Kosynierzy, miejscowa imtoligencya 
i młodzież obojga płci. Szczególną uw®g* zwra­
cały piękr i barw no niarodotwe stroje dziewcząt. 
Wspaniały pochód s^-ganłzowtany w szkole po­
dążył na uroczyste nabożeństwo. Pdkaoas nabo­
żeństwa śpiewał chór złożony, z datow.^ąt przez 
co uroczystość rabrała wznioślejszego wvglądu. 
Niestety nawiodło nas niby to patrystyczne ka-
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zianie ks. wikarego kr. Bolka, który zamiast do­
dać ducna i otuchy ł  podnieść znaczenie uro­
czystości, mówił jedynie o węglach, numerach 
domów i t. p. Po południu o gcwłz. 51/* odbył się 
właściwy pochód pod kaplicę wśród śpiewu 
pieśni patryotycznych i dźwięków muzyki. Tu­
tejszy zacny i zasłużony dyr. szkoły p. Jan Wą- 
tróbski w pięknych słowach skreślił życie i dzia­
łanie Kościuszki. Na zakończenie pochodu od­
śpiewał chór ,,Patrz Kościuszko na nas z nie­
ba". Na zakończenie uroczystości odbyło się 
wieczorem przedstawienie p. t. „Zmartwych­
wstanie", które urządził iniic.yator całej uroczy­
stości niezmordowany pracownik p. Albin Bą- 
czewski, miejscowy nauczyciel. Trzeba zazna? 
czyć, że przygotowania do całej uroczystości 
trwały tylko miesiąc, wielce pomocny był ini- 
cyatorowi p. Jan Turoń, który mimo trudów wo­
jennych i chociaż dzisiaj jest. inwalidą, nie traci 
ochoty do pracy społecznej; zapał jego zachęcał 
innych. Piękne urządzenie sceny i kostyumy, 
sprowadzone z Krakowa, jak też doskonała 
gra amatorów i amatorek wprowadziły widzów 
w podziw. Pięknie szczególnie ze swych ról wy? 
wiązali się ob. Marya Gołda, Jan Turoń, Bober, 
Jan Kramski, Lenart i Bukowiec Marya Po 
ostatnim akcie nastąpił żywy obraz, który wy­
wołał burzę oklasków. Odśpiewanie „Roty" Ko­
nopnickiej zakończyło uroczystość. Nauczyciel? 
stwu zwłaszcza ob. Byczewskiemu za wytrwałą 
pracę Bóg zapłat dziękujemy też miejscowej 
ludności za dobry czyn i .piękny przykład dla 
młodszych, a młodzieży do dalszej racy „Szczęść 
Boże"! Uczestnik, Turo u JóaeL

BRANICE. Panowie nam po trafikach dają 
bukow e liście i chmiel i chłopi palą, to świństwo, 
w najwyższym stopniu ssk-odliwe dla zdrowia. 
Ja się. przyznam, że za dwa roki w Albanii na­
paliłem się dosyć dobrego tytoniu i  palenie za? 
rzuciłem, na chmiel bowiem z liściem bukowem 
to szkoda pieniędzy. Wszyscy chłopi powinni za­
trzymać się i przestać palić chociażby ze cztery 
miesiące. Jeśli Sejm nie chce się zgodzić na.wol­
ną hodowlę, tytoniu, a trafiki nam doją chmiel 
z buczyną — to my sami, Bracia Chłopi zdobądź­
my się na czyn i rzućmy palenie choć na kilka 
miesięcy. Będzie to lżejsze i dla naszej kieszeni 
i dla zdrowia Bracia Chłopi! jeden drugiego od­
wodźcie od kupowania chmielu. Adamski.

BOGUMIŁO WICE. Doprawdy nie można dłu­
żej ścierpieć tego krętactwa. Tu panowie blogu­
ją coniemiara o tem, że dwory podtrzymują kul? 
turę — o. tymczasem to przed wojną z dworów 
najwięcej korzystali żydzi. Ci zakupywali bak 
zboże jak drzewo L wywozili to wszystko do 
Prus. Pan sam nie był w stanie niczego należy­
cie zużytkować. Widziałem też jak piastowcy 
gnali ludzi na tm  swój kongres do Warszawy. 
N opakowano chłopów do wagonów towarowych 
i jazda. My jednak chłopd innego jesteśmy zda­
nia jak Piast. Panom ziemi należy zostawić nie 
więcej jak 20 morgów na jednego, jeśli natur aL 
nie będzie astm na. niej pracował, «  nie to Rząd 
odebrać poM rirn  wszystko i  posadzić tara chło­

pów, niech pracują ona dobra swego i dla dóbr*
kraju. W  każdym razie to 50 morgów, jiaik to po 
stawił w Sejmie poseł Dąbal, nie zamało. Ci pa? 
nowie po miastach, to doprawdy robią wrażenie 
pomylonych ludzi. Mówią, że po przeprowadzą 
niu refrmy rolnej chłopi miasta wygłodzą. Do­
prawdy tak głupiego twierdzenia nie słyszałem 
jak żyję. Właiśnie, że po przeprowadzeniu refor? 
my dopiero Chleba będzie dużoi, a miasta mogą 
być wygłodzone, .gdy nie będzie reformy, dźiś 
bowiem 40% gruntów jest nleobsianych, jak to 
pisali. Jeśli ta walka o ziemię zbyt długo się po­
ciągnie, to oczywiście skutki tego mogą być fa­
talne dla produkcyi zbożowej. Wł. Tor.

GLINIK pow- Strzyżów. Muiszę napisać kilka 
uwag o wychowaniu dzieci na wsi w Małopol- 
sce, zjechałem bowiem wiele świata, a nigdzie 
nie widziałem tak nędznego wychowania dzie* 
ci, jak u nas- W  jednej tylko Rumunii nie lepiej 
od nas wyglądia. Po wsiach widać u nas dużo 
kalek, a to stąd, że mieszkamy w nie porząd­
nych izbach, gdzie jest pełno wilgoci i meozy- 

| stago powietrza, tak bowiem latem jak zimą nie 
otwieramy w nich okien i izb nie przewietrza? 
my. Padają też nasze dzieci pastwą rozmaitych 
chorób jak szkrofuły, rozmiękczenie kóści itp., 
które nie dają ciału należycie się rozwinąć i 
nabrać siły. We Włoszech tom już widział ina­
czej, tam każdy gospodarz ma i po pięć izb, ka­
żda izba ma zdrowe powietrze i tam też nie ma 
tyle kalek co u mas. Zdrowie to majątek. Ma? 
jątku bracie nie masz, to przynajmniej daj 
dziecku zdrowie i siłę- Piotr Wolan.

Niesłychany skandal.
Oddawna Warszawa stała się przytułkiem dla 

rozmaitych moskiewskich zbirów i  siepaczy, 
którzy za czasów rosyjskiej w  Polsce niewoli 
prześladowali i  tępili polski nuch niepodległo­
ściowy i  polskość samą ze zajadłością enakah. 
Tak się oni rozsiedli w naszej stolicy, że nawet 
założyli sobie rosyjski dziennik.

Obecnie jednak stało się coś niesłychanego. 
Oto nietylko rząd polski teraźniejszy cierpi ich 
na polskiej ziemi, co urąga wszelkiej sprawie­
dliwości, dla zbirów Polski w Polsce miejsca 
być nie powinno nigdzie. Rząd, a raczej mini­
ster Karpiński dał redaktorowi rosyjskiego 
„Warszawskiego Dniewnika" (dziennika) c- 
chranmrikowi, we Warszawie pożyczką w kwocie 
500 tyołąey marek, czyli około miliom koran na 
wydawanie dziennika w Warszawie.

To na odbudowę zdemolowanych dum ów 
chłopskich nie ma pieniędzy,nai zasiłki dla 
wdów i sierót, z głodu ginących, też nie ma pie­
niędzy, do dziś zalęgają płace inwalidom, bo 
niema pieniędzy — a rosyjskim zbirom na poży­
czkę są pieniądze — polska krwawica.

I co na to Sejm? Czyż honor i godność narodu 
poewoJi na to, by taki minteter chociażby dzień 
przytem jeden, był dalej oadnistran?

P. Karpiński jednak kpi Mb te z* gąjmu. Wy­



starczy przytoczyć na dowód tego hi stor yę ze 
stemplowaniem, pieniędzy.

Nie kto inny, a p. Karpiński zignorował sobie 
uchwałę Sejmu o stemplowaniu pieniędzy i lo 
dZ|\ś pieniądze są nieostemplowane.

Obiecał on, że w czerwcu będę. juz polskie zło­
te — za tern wymienia się tylko pieniądze i me 
trzema będzie stmplować. Czerwiec minął -  zło­
tych Niekoniec na tern.

P. Karpiński mówi na nowo o stemplowaniu 
banknotów, przyczem kurs oznaczy osobna ko­
rni sya.

P. Karpiński obiecał 70 procent banknotów 
wziąć od kapitalistów na przymusową pożyczkę, 
puzy okazyi wymiany na złote. Nie wziął nic. 
Za to wypuścił nowe 600 milionów marek pa­
pierowych, czy 1200 milionów koron, z który* h 
odrazu kilkadziesiąt tysięcy w  drukami skra­
dziono.

Przez ten czas za to mogli kapitaliści swoje 
banknoty i gotówkę ulokować w  bankach za­
granicznych, w rozmaitych drogocennościuch i 
papierach wartościowych i teraz już ©obie o- 
strzy  tylko p. Karpiński zęby na gotowiznę 
chłopską. Dziś kapitaliści nne obawiają się przy­
musowej pożyczki.

Dlatego też endecy utrzymują takiego mini­
stra na stanowisku. On też pożycza państwo­
wych pieniędzy Moskalom, Moskale bowiem, to 
przyjaciele endeków.

A chłop? robotnicy?
Ta to „bolszewaki"! To „nienarodowe elemen­

ty**. Takto naród roeklasytikowaJi endeki. W  
tem ł siła Karpińskiego, ministra skarbu.

Chłopscy posłowie i robotniczy, Polacy, ci któ= 
trey nie pustym frazesem, a krwią i życiem Pol­
sce służyli, powinni wystąpić z  całą stanowczo­
ścią przeciwko temu „arcynanodowemu“ ziemia­
ninowi i natychmiast go usunąć z zajmowanego 
stanowiska. Jeśli mu mili Moskale, to niech on 
ubiega się o tekę ministeryalną w Moskwie.

Nr. 28.__________   „ytUŁKJAui

Wiadomości polityczne.
POLSKA ocieka dalej krwią i łzami, bo acz­

kolwiek endecy nabyto swojemi apekulacyami 
ikołczakowsko-rdlepolsOcimi oznaczyć mają gra­
nice Polski, to narazie wyznacza je struga krwi, 
którą broczy na froncie hasz żołnierz.

W  Galieyi Wschodniej pad naczelnem kie­
rownictwem Komendanta i Naczeln. państwa 
Józefa Piłsudskiego odparto najazd bolszewic- 
ko-ukraińskich zastępów. Wojska nasze posu­
nęły się poza linię rzeki Strypy i mają zająć 
linię Zhrucza. Na to miała się obecnie zgodzić 
koalieya. Dzienniki przepełnione są opisami 
straszliwych mordów, jakich miały się wojska 
ukraińskie dopuszczać na ludności polskiej.

Log Galicyi Wsoh. również jest dziś bardziej 
zadecydowany. Kołczak coprawda marzy jesz­
cze ciągle o wyswobodzeniu galicyjskich „ro- 
syan“ e pod „polskiego jarzma**, no narazie nie 
może posunąć się poza Ural i „wyzwolić** Rosyi 
od bolszewików. Ukraińscy delegaci dobrali się

do Paryża. Koalieya jednak miała postanowić, 
że cała Galicya Wschodnia przypadnie Polsce, 
a tylko w niektórych obwodach odbędzie się 
plebiscyt po piętnasta latach polskiej tam ad-! 
ministracyl Rusini mają dostać pewną autono­
mię.

Na Wołyniu i Białej Rusi wojska nasze zada­
ły wielką klęskę rosyjskimi najezdnikom. Woj­
ska bolszewickie cofają rnę — w  naszych rę­
kach Mołodeczno — wiażny kolejowy punkt wę­
złowy. W  Mińsku, stolicy Bitałejrusii wybuchło 
powstanie. P. O. W. (Polska Organiizacya W oj­
skowa), chwyciła za broń i miała zdobyć już 
zachodnią część miasta. Wschodniej bronią 
jeszcze Rosyamie.

Spisz i  Orawę tzajęli na. nowo Czesi.
Na Śląsku w odpowiedź na aresztowania 

czeskie Śląska Rada zarządziła, aresztowanie 
Czechów.

Na Górnym Śląsku Niemcy opuszczają już 
część obwodu Raciborskiego przeznaczoną przez 
traktat Czechom. I tu Czesi okazali się szczę­
śliwsi od Polaków.

Prusy królewskie gotują się do przyjęcia 
władztwa polskiego. Prezydent Torunia oddaje 
tę wielką twierdzę w  ręce Polaków.

Gdańsk opuszczają władze niemieckie. 
Wojska koalieyi w najW?r?zych dniach aaj- 

mą te ziemie polskie byłego zaboru niem., w 
których ma być przeprowadzeńy plebiscyt.

Wojska Hallera zjednoczone już w  j..V.ią 
armię polską, walczą dzielnie pod naczelnem 
dowództwem Komendanta.

Uywizy«  gen. Żeligowskiego została wcieloną 
do polskiej armii. Gen. Żeligowskiemu należy 
się wdzięczność i uznanie za jego trudy wojen­
ne i pracę nad utworzeniem polskiej dywizyi 
tak dobrze jak z niceego.

Na Polesiu odwrót bolszewików na całym 
froncie.

Sprawy wewnętrzne zato wikłają się. En 
decko-klerykalna prawica zadufana w  „suwe- 
rniność** Sejmu utrąciła kilkoma przypadko­
wymi głosami wielkie dzieło reformy rolnej. 
Tem dała niezbity dowód wybujałem* egoizmu 
klasowego i braku patryjjf-rmu. Krętactwem 
m  każdym kroku, siejąc oszczerstwa, że „so- 
cyaliści i  ludowcy chcą ziemię chłopu odebrać 
i t. p., wdarli się do Sejmu i  utrącili to wielkie 
prawo, idąc zwartą ławą przeciw socyalistom 
i ludowcom. Nie ma innego wyjścia tylko to 
jedno: Sejm winien, być rozwiązany i rozpisane 
być winne nowe wybory. Dziś, w chwilach ogól­
nego przełomu w dziejach świata, na czele 
państwa musi stać prócz Naczelnika, kochają­
cego lud, również Sejm ludowy w całem tego 
słowa znaczeniu.

Utrącając reformę — ©kazali endecy i swoje 
stronnictwo na zupełne utrącenie. Teraz to 
chyba ani jeden chłop na nich głosować przy 
wyborach nie będzie.

NIEMCT dalej rozpadają się. Ma się oderwać 
Hannower. Wewnątrz tam ciągłą kipi jak lawa 
we wulkanie.

tb Lbytl1*________________________________ 11
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BBE-CHT- (jaLLuet Masarytka upadł, rządy o* 

t/ął jak/> pmydetmt mitoiati ów Tu
SŁOWAGZYZNę opuścili Węgrzy zgodmó z 

urnowy o zawieszenie broni i  zajmują, ją, wojaka 
ezeiskie

W j««RY gotują, się uo wiaJlki z Rumunami na 
Umij Cisy. .

W  ITAliil wybuphnąl wieliKi rucn strajkowy. 
Pisano, że ruch ten wywołali komunistyczni 
wysłannicy Węgier. Zdaje się jednak, że to nie­
prawda.

... ROSY A. Petea sburg joikoś djo dizis nie u^adł. 
I Judemioz me ma szeizęścia. Skarży się on, że 
bolszewicy ściągnęli. wielkie wojska na ten 
front.

KołczAk cofa ieę w porządku. Zdaje się, że 
4ak walcząc dojdzie om raczej dio Włady wost oku 
B i nie do Moskwy- Wobec tego możemy Dyć spo­
kojni o Zbrucz.

Denikin za to mdal bomzew k om po s azną 
klęskę na rosyjskim fromie południowym. 
W ojska jego miialy zdobyć wielkie miasto Ca- 
r> cyn nad Wołgą i Chiairków z Jekaterynosła- 
wioui i po urnie jezemi miastami na Uknainie. 
I ten generał kozacki zmierza ku Moskwie.

PRACE KONGRESOWE w głównych ozr 
ściaeb Sią ukończone. Prezydent Wilson jedzie 
do domu, nasz prezydent ministrów Paderewski 
writuea również do kraju. Obecnie po podpisaniu 
traktatu pokojowego z N.emcami muszą ten 
traktat ratyfikować, czyli zatwierdzić, parla­
menty poszozegoln/dh państw.

Na całym świecie dalej roizwija się polityka 
w* kierunku wyzwolenia Ludu i dania mu ca­
łej władzy w ręce.

KR^HIKit.
ZMIANA C?:, _ .I^ZiALNiiEO REDAKTO­

RA. Z dniem dzisiejszym podpisuje „Przyjacie­
la  Ludu S  jako odpowiedzialny redaktor, Józef 
Pniak z Chocz. i. poseł do Sejmu. 3ak.o wydawca 
podpisywaną będzie: Chlcpska Spółka Wydaw­
nicza. o  tem zawiadomiła Dyi ekeya Spółki oo- 
licyę w terminie ustawą prasową wymaganym. 
Redakcyę prowadzi obecnie Józef Sanojca, A- 
dministraerę Fryderyk Krasicki

Te zmiany przeprowadzono zgodnie z wolą 
prezesa P. S. L. posła Stapińskigo. Artjkuły 
i notatki prezesa Stapińśkiego mają być umie­
szczane w „Przyjacielu" bez zmiany.

BACZNOŚĆ — ZCfHCKATiTENIE. W  niedzielę 
2<J lipca o godz. 1 popci. odbędzie się w miaste 
czku W'ił,'.n.BWicaeh (pow. Biała) wiec ludowy, 
ra  który wszystkich ludowców zapraszam.

Poseł Pu tek.
YCH C/YTELNIKÓW. Pono­

simy Wam UBywt .lele i Obywatelki, że w ostat­
nim tygodniu podwyższono cennik drukarski 
przeszło o połowę, wobec cwge koszta diuku. 
„Przyjaciela Ludu" wzrosły *fa Jło J30 -procent. * 
.Wał»oc tego czujemy bć-; rmupzeHi podsiebc pre- > 
cumeratę roczna z U E i ^ f ł l ,  p dtarw * i tą x 1 K 
na 10 K, kwartalną z l K  na 5 Tl. W  morkach lo

wynosi 15, 8 i 4 mm &. w  Ameryce nieco więcej
z powodu więksiycli kosztów pjfcasyŁfej 2 dolary 
rocznie. Nie powinno to zrąi-nc naszych Czyteł- 
nmuw — ml-u pisma Rra we i codzienne są je 
szcze droższe.

SZANU Vv isi iC L  KOLPORTERÓW zawiada­
miamy, że i nadal przyznajemy, im po 10, 
hal. rabatu od każdgo sprzedawanego numeru.

PRz iPOńńNAMY RAuOM CHŁOPSKIM, ze 
najwyższy czas, żeby postarały się o udziały do 
CiLitrpskiej Spółki VVydajwn(iczej „Przyjaciela 
Luau". Niema co tia to zważać, że są żniwiat 
cizis waBka w Knaj u o żal iwa metyiko tegoroczne, 
walka o pracę chłopa i o to, by on miał na czsm 
siać i  co zbierać. Na czele wiatki zaś stoi „Przy­
jaciel Ludu".

DO DELEGATÓW KÓŁEK ROLNICZYCH.
Wszystkich delegatów Kółek rolniczych, poczu­
wających się do ideowej łączności z naszem 
stronnictwem, to jest z lewicą P. S. L., proszę 
aa konfi rencyę do Redakcyi. Będę .przyjmował 
strony piraez cały dzień w przeddzień Zjazdu 
Rólek rolniczych. Celem solidarnego wystąpie­
nia w sprawi** chłopskiej oigt-nizacyi rolniczej 
musimy przed Zjazaem odbyć narady. Proszę 
zatem, sprawa jest ważniejszą od wiiedu innych

Sanojca.
ZJAZD NAUCZYCIELSKI. 3. sdetrpuia br. od 

będzie się w  Krakowie Zjaizd nauczycieli ludo­
wy ch, naleiżących do lewicy P. S. L. Na porządku 
dziennym będą sprawy: 1) Najbliższo oad&nia 
P. S. L. Z) Udział nauczycielstwa ludowego W 
pracy i walce społ^cmej. 3) Udział nauczyciel 
stwa ludowego w  polityce P. S. L. lewicy. 4) Wol­
ne wnioski. W azystkuch kolegów i koleżanki 
poczuwających się do łączność1 ideowe* z  pro* 
gramem P. S. L. lewicy prosimy o liczne przy­
bycie. Wawrzyniec Tomaszewski, Jan Tepper, 
Tadeusz Seib, Maksymilian H&wllcki, T. Sta* 
rzyk, st. Ftanko, Czarach.

BRACI* CHŁOPI! LUDOWCY! Wpłacajcie 
ndrtały do Chłopskiej Spółki Wydawniczej 
„Przyjaciela Ludu" w Krakowie. Tem wzrośnie 
siła naszych wydawnictw i  siła Wasza. Udział 
wynosi koron 100, wpisowe koron 5. Posyłać u- 
dinały należy na adres Administracji i „Przyjął- 
ciela Ludu", Reformacka 7, Krak ów

2, KOLEI. Podjęto już na nowo w GaMcyti 
wscht/dniej ruch kolejowy na. linii Lwów—-Sta­
nisławów przez Chodarrw, Stryj—Sambor— 
Sianki i Lwów—Złoczów.

DLA INWALIDÓW WOJENNYCH. 1 trafika 
w  Nowosielcach, pow. Przeworsk, Netto od 1 
kwietnia 1918 do 31 marca 1919 42 K 54 gr Po­
dania do 19 września br. do Dyr. okr, skarb. 
Je rosła w.

1 trafika. w Rudach przeworskich, pow. Prze­
worsk, Netto od 1 kwietnia 1918 do 31 marca 
1919 — 229 K 29 gr Podani™ do 19 lipca br. }w.

1 trafika, w Handzlówce lk. 15, pow. Łańcut, 
Netto w  r. 1918 — 63C® 46 gr. Podania do 21 
dipoa br. jw.

1 trafika w Stmszęeku* Jk. 91, pm , Ropczyce, 
Nb0 to w  r. 1913 — 680 K 01 £r. Podania do 25 
lipa* ,m\ de Pyr. eta. «kart>. w  d w a  wto
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1 trafika w Dąbrówce lk. 68, pow. Wadowice, 
Netto od 1 października 1917 do 30 września 
1918 — 118 K. Podania do 21 lipoa br. do Dyr. 
oikr. skarb. Wadowice.

SUKIENNICE W TAKNOBRZEGU. Poseł Dą- 
bal na jedjnem ze swych wieców pod. pomnikiem 
Bartosza podniósł piękną myśl, aby na tein liej- 
scu, gdzie niegdyś stała „Prcpina cya‘ , (obecnie 
spalona), miejsce hańby i poniżenia chłopskiego, 
gdzie go rozpijano wódką, zbudować na wzór 
fluitwmiic krakowskich styl/oiwą budowlę. Budo­
wla ta piętrowa miałaby pomieścić pomad 40 
sklepików katolickich, możliwie inwalidzkich i 
spółek współdzielczycb polskich, a pomadite po- 
winnuby mieścić bibliotekę i muzeum powiator 
we oraz salę wykładową dla uniwersytetu lu­
dowego, względnie dla zebrań, odczytów i kur­
sów k ul turalno-ga&podarc * yc h, czyli miejsce 
skąd kultura i odrodzenie czerpałyby silę sze­
rząc się w powiecie. Opinia publiczna powiatu 
sądzi, że hr. Tarnowski, do którego rudera po 
proplnacyi należy, odstąpi ją z miejscem budów, 
powiatowi. Chyba przez to jego milionowy ma­
jątek nie ucierpi tak bardsaa. Słyszymy jednak, 
że ofiarność hr. Tarnowskich nie jest wielka, 
Hr. Tarnowski zamierza na tern miejscu zbudo­
wać coś w  rodzaju newej propinacyi dla swej 
konzyśei. Zwirnwamy się. tą drogą doń z zapyta­
niem, czy naprawdę czuje się on obywatelem tej 
ziemi tarnobrzeskiej i czy nie owuża za stosowne 
zmazać hańbę swego rodu za rozpijanie chłopa 
wódką? Honor wskazuje to drugi.! i  o,n stanow­
czo powinien ofiarować tę ruderę wraz z pla­
cem powiatowi na ten w zniósł j cel.

Bnnajttn aopytujomy c«y iur. Tarnowski asa 
jeszcze- mmiar oddać bezpłatnie ha kolonię in­
walidów 3QD czy 500 morgów ziemi, co pnzyrzekl 
wobec pasła Dąhala?! Czy to uczyni?! Będziemy 
-nadzieli, czy to tylko obiecanki wdelkopańskie, 
esy też dobry zamiar! Inwalidzi powiatu i lud­
ność czeka, na odpowiedź i czyny!

Z wianek Inwalidów pow Tarnobrzeg.
NIW ISKA obok Końmszerwy. Jak wszędzie, 

tak i u nas dzieją się krzywdy i nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Na to niema lekarstwa lep­
szego, jak publikowanie każdego nadużycia, 
każdej krzywdy w  gazetce naszej „Przyjacielu 
Ludu" i to zaraz. „Przyjaciela Ludu", jako pi­
sma pouczającego, które służy jedynie tylko 
sprawie ludowej, nie powinno braknąć w ża­
dnym chłopskim domu.

U nas krzywdy najbardziej sypią saę na bie­
dnego człowieka Władysława Depę ze strony 
obszaru dworskiego, własności Hupki. Krzywd 
tych kupa spora i posłowie tem się zająć po­
winni, by możny pan nie gnębił biednego czło­
wieka.

Ustawa agrarna powinna przejść dla ludu, 
talk, jak to podaje „Przyjaciel Ludu". Rząd ob­
jąć winien lud, bo gdy ład rządził będzie, to 
z pewnością sam sobie źle nie zrobi, ani nikogo 
nie skrzywdzi. Bez zapiały r a ją  być pracz pań­
stwo wywłaszczone wielkie obszary, te zaś zie­
mie, cc paiaswfa przemocą chłopom edefesali, 

i mai edtet W i ł  tetee*eL br IwAdka

krzywda była zwróconą. Piastowcy, jako- dawni 
zwolennicy Stapińskiego, nie powinni sprawy, 
ludowiej bałamucić i rzucać obelg na Sta.piń- 
skiego, który już przeszło 30 lat siuży sprawie 
ludowej. Biedny naród, dręczony tyle wieków, 
katowany i mordowany, winien być wyzwolo­
ny. Trzeba, by raz pękły kajdany niewoli jego, 
a po udręce nastały dla niego: spokój, wolność, 
prawda i sprawiedliwość. Władysław.

W jaki sposób usunąć przednówek ?
Dokuczający już od paru miesięcy przedmó­

wek rozpanoszył się po wsiach, jak nigdy, a za­
gląda już i do komór i spichrzów zamożnych 
w ziemię chłopów. Nawet niektórzy kmiecie, co 
każdego roku zwyczajnie zboże sprzedawali, 
dziś muszą szukać ziarna i drogo płacjić, bo 
bez chleba nijak wytrzymać nic można. Kto 
miał posiane w przeszłym roku żyto ozy pszeni­
cę górkami, we wyższych położeniach, ten ze­
brał zawsze coś; kto miał zboże w nizinach nad 
rzekami, temu zmarzło doszczętnie, tak że młó­
cić się nie opłaciło.

We młynach też widżieć można dziś coraz 
częściej zamiast żyta czy pszenicy, mieszaninę 
ze zczerniałego owsa i pośladu jęczmiennego-, 
często z bobem; niejeden to chłop nie pamięta 
już, kiedy taki chleb ludzie jedli.

W  kolejach w trzeciej kla&ie spotyka się pełno 
ludzi ze wsi: Jedni śpią zmęczeni podróżą z gło­
wą podpartą workami zboża, lub- ziemniaków, 
a na twarzach ich widać wycieńczenie, inni roz­
mawiają z troską o swe rodziny i  o coraz wię­
kszej nędzy głodowej. Niektórzy wypytują się 
tych, co wracają, lub też ich podsłuchują, w 
których stronach da się za jakąhądź cenę coś 
zboża kupić. Często zajeżdża do bogatszej wsi 
kilka fur na kupno zboża, a  chłopi chodzą i że­
brzą prawne z płaczem o sprzedaż przynajmniej 
odrobiny zboża. Niestey dowiadują się, że z tej 
samej wsi wyjechało koleją kilkadziesiąt osób 
w  świat, gdzie oczy poniosą za zbożem. —  Istna 
doprawdy rozpoczęła się wędrówka Indów m  
zdobyciem chleba, byle prżetezymań te ciężkie 
czasy i wyżywić zgłodniałe dzieci, tygodniami 
czekające na kromkę chleba. Pamiętam, jak sta­
rzy ludzie opowiadali, że to chłopi jeździli pod­
czas rok ów głodowych aż na Podole, Bukowinę 
i Wągry za zbożem i  kukurudzą, a często za­
miast zboża wysypywali po powrocie na stół 
pieniądze i biedzie; zdawało się, nie było granic 
4 końca.. Głęboko wryć się musiały tę straszne 
chwile w  ludzką pamięć, jeżeli starzy tak ży­
wo owo czasy wspominali, napominając nos, 
aby chleb szanować, jak „święty dar Boży".

To samo odbyua się tenaz. Nędza car je wię­
ksza wszędzie, a o ile nędzę po m-ifLłtn ł̂ł 
zairaz dziesiątki gazet, to po wsiach megrymeta 
się po zakątkach groźne — chociaż ciche- i  Titlj 
dosłyszana teagedy* głodowe.

tew fliw rt sa ffwmdlniii, łfettnof agneMristi



14 „FHZYJATcnsli ŁX»r* ■ Nr 28.
i*

jęczmień ozimy. U nich p ‘zedtn>wok skończy się 
o miesiąc wcześniej, jak u innych. W  tym ro­
ku, z powodu chłodnej i  deszczowej wiosny, nie 
można się wcześniej spodziewać żniw, jak z po­
czątkiem sierpnia, nowych zaś ziemniaków z 
końcem lipca i to nie wszędzie, gdyż miejscami 
sadzono bardzo późno, a w  wielu miejscach trze­
ba było po raz drugi dosadzaó. Jęczmień zialś 
ozimy dojrzewa najwcześniej ze wrzystkich 
zbóż, czasem już z końcem czerwca. Jęczmień 
ozimy należy do odmian cztero, zędou/ych, po­
siada ziarno drobniejsze i  mniej mąezyste, jak 
jęczmień jary, lecz za to ziarno jego bardzo jest 
zasobno w połączenia białkowe, czyniące go bar­
dzo przydatnym do wyrobu wszelkich kasz, czy: 
pęcaków. Udaje się on dobrze na gruntach glin- 
kowat/ch, przewiewnych i  nie zanadto wilgo­
tnych. W  położeniach górskich i  wystawionych 
na ostre wiatry, wymarza często podczas zimy. 
Wsiewa się go w  pierwszej połowie września, 
w  dobrze uprawioną ziemię. po wcześniej wy­
kopanych ziemniakach. Rośnie on dobrze na ko- 
niczyniskach i  po roślinach strączkowych, mniej 
zaś dobrze po zbożach.

Zachęcam was chłopi, do uprawy tej rośliny, 
niech każdy posieje choć kawałek pola na pró­
bę, w  tych okolicach, gdzie ta roślina jest je­
szcze mniej znaną. Po jęczmieniu ozimym za­
siać można jeszcze mieszankę na bieloną paszę, 
lub też łubin do przeorania na zielony pognój.

  Jan Sfempek.

Odpowiedzi Radakcyi i A dministracyi.
Si i„lnczyK z Brzeska. Piastówcy nam dlatego 

urągają, bo konkurują ciągle do endeków i kle- 
rykałów. / , Czechami odbywa się ruch poczto­
wy. Gazety wychodzą za zawiadomieniem kraj. 
władzy; »dm.

KcaieuzLo, Serwański. Sprawy wasze oddane 
dal. Gizae. —  Czytelniczka. Zasiłek Wam się na 
leży, o ile Jesteście obj w« „elką państwa polskie­
go. Gdy Sejm poweźmie1 -odnośną uchwalę dla 
wdów po zabitych i zmarłych w  czasie wojny 
żołnierzach austr.-, pochodzących z Polski, to 
sie Wlani należeć będzie pensya. Odpowiednia 
podania potrzeba wnieść do koTnysyi zasiłkowej 
we waszym powiecie. — W. Łątka. Sprawę Wa* 
szą oddaliśmy poe. Dana1 owi i del. Gdzie

Michał Kucab. Obecnie najlepiej napisać 
wprost do miejscowości, gdzie rodzice żyli. Ra­
dziechowy są wolne. —  Marya Starzyk, Lubień, 
napisać w  tej sprawie proszę nie do armii Hal­
lera, a do (Izęrwonego Krzyża W Krakowie*. — 
W. Koźmiński. Żądane egzemplarze do uzupeł­
nienia kompletu wysłaliśmy już wam dwukro­
tnie. — Kazimierz Janocńa. Doniesienia otrzy­
maliśmy. Dziękujemy. — Jńzef Sikora. Dorye- 
sdienie otrzymaliśmy. Ogłaszać nie będziemy, 
tylko sobie zanotujemy. Dziękujemy

Donoście natychmiast o krzywdach 
i nadużyciach w sprawie rolnej /

PSZCZELAR ZE! 2 - 4

Jat wyszła naszym nakładem książka St. ROhreuschefa, 
znakomitego yarwetarza i instruktora pszczelnictwa p. t.:

„12 m iesięcy w pasiece".
* Wydanie diuyio i powiększone ze 112 ryciuanu. 
UCna z przesyłką pooztową K 18*— , za poprzednietn nade­

słaniem pieniędzy wysyła

księgarnia Józefa Pisza w  Tarnowie.

DOM ROLNICZY
Zastępstwo Proście j  owakiej Fabryki

MASZYN ROLNICZYCH
IB I 1131

|5|,

F. WICHTERLEGO 
W NOWYM SĄCZU, UL. HOFFANNOWEJ 1

poleca:
Sieczkarnie i młynki do czyszczenia zboża, 
Młocarnie ręczne o 2 kołach zamachowych,
Kieraty kryte i dwukonne,
Przystawki uniwersalnej. ■ 4— 16
Kompletne garnitury młocarniane z pasami skórza- 

nemi.
UW AGA! Z powodu szczupłego zapa.u prosimy nie 

pisać o cenniki tylko odrazu zamówić.

K ie •  o śmierri mego męża 
Józe fa  S e ra fin a , który  
poległ pod Kom arowem  

1915 r., służący przy 17 pułku obrony Krajowej 
(Landw ehr) 2 Baonie 7 komp., raczy łaskaw ie do­
nieść stroskanej żonie: Jadwidze Serafin w Ka- 
czakach o. p. Chmielów. Prawdopodobnie o jego 

śmierci w iedzą z pow . Mielec. l — l

Dachówki cementowe
w najlepszej jakości dwufalcowe dostarcza:

„ W  Uwita fabryka wjioMw mfiwjtt
Spółka z ogr. por. 5—0

w Krakowie, ulica Starowiślna Nr. 91. 

Maruszka, Folwark 180 morgów
obok stacyi Kutkorz —  godzinę koleją L w ó w  —  
ezarnoziem —  budynki —  parafia —  szkolą —  
poczta —  0 0 . Kapucyni —  m órg od 2200— 3000 
kor. —  parceluje na miejscu od 15 do 25 lipea 

(osobne gospodarstwa wydzielam ). 1 —2

Spia jyfiń*jludlu JISIDKI" w Jaite
poleca 2—4

ttorb# papierowe
własnego ,/yrob 1, rożnej wielkożci, białe 1 szare i wszel­
kie papiery do pakowania po cenach umiarkowa­
nych dla Kółek robuczych i Kooperatyw robotołcagąb. 

Na ^gfia&Jfey£go_?^g| wysyła *ąrai4
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OGŁOSZENIE.

Bank Kupiectwa Polskiego.
W  r. 1909 zostat założony we Lwowie Galicyjski akcyjny Bank Kupiecki celem zgrupowania miejscowego 

polskiego kupiectwa.
Na ogólno polskim zjeździe kupców, który się odbył w Warszawie w  jesieni 1918 r. uchwalono zasadniczo 

założenie .Banku kupiectwa polskiego".
W  uznaniu doniosłości konsolidacyi dla naszego wypadkami dziejowymi rozluźnionego społeczeństwa, obie 

te organizacye postanowiły obecnie połączyć się w jedną inslytucyę, obejmującą stan kupiecki na przestrzeni całej 
Polski, z siedzibą w Warszawie i pod wspólną nazwą:

..BANK KUPIECTWA POLSKIEGO".
Na Walnem Zgromadzeniu we Lwowie dnia 1.5 czerwca 1919 r. uchwalono zasadniczo podwyższyć kapitał 

akcyjny do

20,900.000 złotych,
zaś na razie wypuścić akcye do wysokości 6 ,0 0 0 ,0 0 0  K.

Z tych 6,000.090 koron pozostaje jeszcze do rozebrania 7.500 sztuk akcyj nominalnej wartości po 400 K 
na sumę 3,000.000 K.

Według przepisów statutu i uchwały Walnego Zgromadzenia z tych 3,000.000 K dotychczasowym akcyona- 
ryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa w nabyciu 5.000 sztuk akeyj na 2,000.000 K po kursie 450 za sztukę do 
dnia 15-go lipca 1919 roku.

Całą resztę z 2,000.000 K, ewentualnie nie rozebraną do dnia 15-go lipca 1919 r. przez dotychczasowych 
akcyonaryuszów i cały pozostający jeszcze do dyspozycyi ostatni milion uchwatono rozsprzedać nowym reflektantom 
w porządku chronologicznym zgłoszeń po kursie 500 K za sztukę — z tem jednak, że Zarządowi Banku przysługiwać 
będzie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń i pozostawienia poczynionych wpłat w wysokości złożone; 
do dyspoaycyi nieuwzględnionych reflektantów.

Zapisy n * akcye, zgłossone do Komisyi organizacyjnej .Banku Kupiectwa Polskiego" w Warszawie będą

Wpłaty niszcząc można w asygnatack Polskiej Pożyczki państwowej lub gotówką w  walucie koronowej, 
murkowej lub rublowej. Wpłaty mieszczące się w  granicach 9,000.000 K zmienione będą na korony wedle bieżącego 
kursu dziennego, przyczem do wpłat gotówkowych przyznana będzie bonifikata 5% pro rata do 1-go listopada 1919 . 
Od dnia f  listopada .1919 nowe akcye partycypować będą pro rata w  zyskach Banku za rok 1919.

Z  zysków za rok 1918 p rzyzn a n a  zo sta ła  alecyonaryuszom  Galicyjskiego Banku k u p ie c k ie g o  
dywidenda

8 7 .
Wpłaty ponad 6,000.000 K będą zwrócone lub stosownie do porozumienia użyte na poczet akcyi dalszej emisyi 

ponad 6,000.000 K za oprocentuwaniem 4 od sta do dnia faktycznego wydania akcyj i z przeliczeniem walut na 
złoto wedle kursu urzędowego.

Wpłaty za  wydaniem  Tym czasowego pośw iadczan ia przyjm ować b ąd ą  następu jące (nstytucye:
Galicyjski akcyjny Bank kupiecki Centrala Lwów, nlica 

Halicka 19.
GoKcyjski jOkcyjny Bank lcnpiecki Filia Kraków, nlica

GaUcyjski akcyjny Bank kcndecki Filia Sanok.
Bank krajowy wę Lwowie i Filia B u k a  krajowego w Kra­

kowie.

Galicyjski ziemski Bank kredytowy we Lwowie i Filie 
tegoż Banka w  Krakowie i Lublinie.

Bank Towarzystw spółdzielczych w Warszawie,
Bank przemysłowy Warszawski w Warszawie i jogc od­

działy.
Bank ziemiański w Warszawie i jego oddziały.

Bliższych informacyi ndsiołąią: Galicyjski aks. Bank knpiecki, Lwów, ni. Halicka 19, Komisya organizacyjna nanhu
kupiectwa polskiego, Warszawa, ni. Szkolna 10.

Warszawa-Lwów, 16-go czerwca 1919.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK KUPIECKI.
Rada zawiadowcsa Dyrekcya

Prazydyum: Mazurkiewicz Feliks, Zatcher Józef, Zmodzki Wacław
Dr Stasiowie* Władysław; Herse Bogusław, Woliński Antoni Komisya organizacyjna Banka kupiectwa polskiego w Warszawie
Członkowie: Bełtowaki Stanisław, Brun Kazimierz, Janów- Herse Bogusław, prezes. Borkowski Stanisław, Karni Aabi:
ski Julian, lehniowski Franciszek, Dr Kucharski Piotr, Franciszek, wiceprezesi: Brun Kazimierz, Chowańczak Ar-
Lodwig Mikołaj, Pawłowski Jan, Pawłowski Feliks, Ple- pad, Jurkowski Antoni, Uatławski Stanisław. Maznrkiewka
kamfcl AndrseL Raszewski Kazimierz RyniewW  Jan, Skib- Feliks, Olszewski Henryk, Pawłowski Feliks. Piekarski
*łU~ f t T “^Tifnr**~. P * te— h f a a f c i i 7 - j | . . . ł . A n t e a i  Andrzej. Rasurwski Amdjnisn, W k u ł  Ą k u .
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C i a f i r f e p n l t  leczy szybko mydlana maść 
D W I G I & U  Dr. HEBDY w słoikach na 

_ 1—3—12 osób w cenie K 9’50,
“  t lM Ph  ■  ^*e P̂ am‘ bieli­

l i  Cl I t f  11 zny, ma przyjemny zapach.

Dla koni Ekwol-Hebdy po V9 * 1 ky. w cenie 
35 i 6u K. Na prowincyę wysyłka za poprzedniem 
nadesłaniem należytości, z doliczeniem 4 K na 

porto i opakowanie.
Żądać w aptekach i drogueryach. Skład główny: 
Apteka pod Barankiem M. Masłowskiego, 

Kraków, Mały Rynek. 5— 0

r  ▼ 'W  w * T ’’w  t t  ▼ ▼ t w w w w v

W O L N O Ś Ć !
,* r

\

Najlepsza bfbułka cygaretowi 
w książeczkach i tutkach, 

-  K ra jow y  
' i^Uv ńej dalicyiskiej fabryki bibule®  

Jp pap ierosow y^  

ad

f y * 'tec.”

B R A C IA  W Ł O Ś C I A N I E !
W każdej wsi gdzie macie 

W A S Z A  K a s ą  R a i f f e ! s e n a .  
W ASZE Kółko rolnicze 

powinniście mieć 
W A S Z Ą  Asekuracyą,  

a tą jest

ISŁA<
Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczali 

we Lwowie, przez cza? wojny

W N O W Y M  S Ą C Z U .
W  miejscowościach, gdzie dotychczas jest 
mało członków .W ISŁY*, a niema agencyi, 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 
włościanin zgłosi się do Dyrekcyi WISŁY*, 
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 
—- ■ 1 •* zarobek.

D
0 Uniwersalne opaski na gamach dla Q

paź i poniekąd dla panów
na obwisłe brzuchy, na oberwanie się, na latajacą 
nerkę, na opadnięcie Żołądka, dla zaopatrzenia się po 
przebyta] opetacyi, na nieżyt kiszek I żołądka, na za­
opatrzenie rozciągłych przepuklin brzuchu, ewentual­
nie 1 pępka, dla poprawienia figury, dla jazdy wierz­
chem 1 zdrowia, dla pań w czasie dąży, jak I też po 
potogu, w cierpieniach wewnętrznych, spuwodowanych 
połogami, w cierpieniach i pad: ,Iu - macicy 1 Ł d. 
Zamawiając, należy opisać dla jakiego celu, wiek, 
wzrost i  podać miarę w pasie, wokoło przez brzui.lt 
i  wokoło po pod brzuch. — Cena od 60 kor ao 120 
kor., lecz 1 wyżej. — banda.s na przepukliny czyli 
ruptury tlbobruch: pępna, brzucha, uda i pachwiny, 
oraz cp-idłe] w dół dla dzieci, koblei t mężczyzn. Za- 
maw'ając, należy opisać, ja k  wielka przepuklina, 
z  której strony, wiek zajęcie i miarę nitką lub w cen 
tlmetrach w okuło ciała przez uiodra (kłęby, miednicę),' 

Ceiia od 20 koi. do 80 kor., lecz i wyżej.
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8 - 1 0  M. L. Polaczek, Sambor 27. Q
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Oryginalna szwedzka wirówka
do odtłuszozenik mleka

słynnej marki 1 - 8

„SVECIA"
70/. 130 /. przynosi prawdziwe iu  | 

do wolenie i podechę W 
każdem gospodarstwie.1

Bliższych informacyi j 
udziela chętnie przed* 

stawidelstwo firmy: i

Biała-Bielsko. 
Poszukuje się odsprzedawców!

Skradziono mi
w  nocv z 21 na 22 czerwca b. r. trzyletnią kara

klac«ę
nakrapianą siwą sierścią, wartości 9.000 Koron.

Proszę o pomoc w  odszukaniu za nagrodą. 

Władysław Re&zek w Lipnicy Dolnej p. Kołaczyce.

Bediakror oapomi dziatwy: Joz&f Ptutek. Czcionka a* Drukami Ludowej w  K^Wko^Ae.


